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Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoe- 
Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoasa 
I A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Handel .J. Ekiera. ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenn- 
merate i ogłoszenia przyjmują: Piura dzienników we Lwowie Ludwik Plohu, ul. Ka- 
rola Ludwika 11. S Sokołowski. — W Przemyślu Heszele:. 


- W Jarosławiu L. Strassberg. 


We Włoszech, Francyi. Anglii. Belgii 1e Ad 8 m | 
"EWYCATNI. Porcie inn' krajae "FIS © z © i W Wiedniu pp. Haaseustein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie uad Menem. Berlinie. 
Oddzielny nume i oi J i kosztuje 10 h.. z przesyłka pocztowa 12 h.: — Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
we Lwowię w zę (z ostatnich trzech dni skiego ulica Kilińskiego 2 i Płohwa, ul. Karola Lu- i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf,, H. Schalek, I. Danneberg. — 

dwika 9, dorna S dzienników A. Olszowa przyjniejć Się tylko na cały miesiac. M Paryżu Sociéte Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Iisty z mię: yoia po „12h. Kajetan Ama umerntę i ogłoszenia (inseratyj uprasza się Ogłoszenia (inseaity) przyjmuje administracya, Kraxów, Jayiejlońska 10, za opłatą od miejsca 
adoha gi i przekazy pionięzue na Pre w Krakowie. — Listów nietranknwanych wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — Wade- 
- 3 słane po 50 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 5u h od wiersza. — Głosy publiozne 


nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy 


e 
n:e przyjeaajć S oija nie zwraca. U 
. N. Reforma ul. Jagiellonska 10. 
Adres Redakoy! i Administraoyi: „20 mistraoyi Ni 41. 


kękopisow nadsytanych 3 


Telefon Redakoyi 1 


REFORMA 


po 2 kor. od wiersza. układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
#20 h vd wiersza. -- Załaozniki do „N. Reformy“ prospekty cyrknłarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę Ż kor. od 100 egz. dis zamiejscowych, a i kor od 100 egz, dla miejscowych prenum, 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekscem pocztowym 


Nowi prenumeratorzy 


zarówno miejscowi, jak zamiejscowi » Ap 
jący „Nową Reforme“ Fis] 
BBE od I marca b. r- k po- 
otrzymają, na żądanie, bezpłatnie patat: , 
Wieści Emmy Jeleńskiej P- E 
© „Dwór w Haliniszkach =, 
l początek drukującej się w aa E onard2 
tygodniowym powieści ukraińskiej 
Zenona Fisza p. t-: 


dla ludu. Obecnie toczy się w Brukseli walka 
o polityczne prawa robotników i proletaryatu 
wogóle. Odbywają pochody, zebrania, mowy 
pod gołem niebem. Nikt nie strzela za to do 
ludu; jemu to robić wolno. W drodze legal- 
nej, konstytucyjnej, zawyrokuje Belgia, czy i 
jakie reformy wprowadzić Ponie do swego 
prawno-państwowego ustroju. fRewolucya od- 
bedzie się wrzaskliwie może, ale regulaminowo, 
bez ofiar w ludziach. Państwo wyjdzie z niej 
wzmocnione zadowoleniem ogółu. j 

W Rosyi młodzież 1 t. zw. inteligencya za- 
wsze były liberalne. U młodych liberalizm wy- 


one w znacznej części uzasadnione, więc ub | 
iewać trzeba, że Są bez skutku podnoszone. | tystyczny 
Przedstawiciel ruski okazuje wytrwałość podzi- 
wienia godną. Snać wierzy on W prawdę za- 
wartą w przysłowin: „gutta cavat lapidem*, 
zresztą objawami w przyrodzie stwierdzoną. 
P.Jaworskiemu robią niektóre dzienni- 
ki wiedeńskie zarzut z powodu jego mowy 
wczorajszej, że „bez potrzeby były w niej od- 
dźwięki Wrześni" 
sprawę wydalań 


stkie dzienniki, bez różnicy przekonań, podnio 


ścią nie ostatni. 
zostało. że Francya się wyludnia, 
w niej groźna choroba społeczna 
„, a to dlatego, że poruszył | „dćpopu!ation*. O wyludnianiu się 
niemieckich 


niemieckie, „które dopuszcza się najjaskrawsze- iunych narodów skowstatować, 
go gwałcenia obowiązujących postanowień tra 
ktatu handlowego. Rzadko jesteśmy w położe- | czajnie słaby. 


wa”. buchać zwykł jasnym płomieniem. Ruchawki 
P ei kx "zaj N. Reforme“ studerckie nie są tam nowością; rząd sobie da 
wydasz 7 miesięczna NA st" z uiemi rady. Zamknąć uniwersytet, studentów 
DE Wegrzech 2|odesłać do domu, albo i dalej nieco, poza 

w Krakowie 2 korony, w Astro (om 3 K. Ural. — to zwykła metoda rządu. 
Jak się skończą te rnchawki w Tryeście, 


K 70 h, w cesarstwie ni 
w Hiszpanii, w Rosyi, łatwo przewidzieć. Rząd 


a "BE ma w swoim ręku siłę wykonawczą, rozporzą- 
RozruchY - dza wojskiem. Po każdym takim wybuchu — 
Kraków, 2? lutego. | następuje reakcya w duchu rządowym. bo rząd 

a przyna)- |wyzyskuje wtedy ustawy państwowe, aby Szer- 


W Hiszpanii prawie rewolucji, eście przy- 
Mnie] groźna jej zapowiedź; W 9 żomóe de- 
szło do rozlewu krwi; w Bruksel! stetach ro- 
monstracye po ulicach; W ani wera w wpro- 
syjskich młodzież buntuje $î¢ ai iepokoje 
wadzonym reformom. — Kozruchy, e 


sze masy ludu pozbawić na czas dłuższy praw, 
których rzekomo nadużył. Hiszpania za słabą 
była. aby wymusić sobie posłuszeństwo w ko- 
loniach, iub sprostać Stanom Zjednoczonym na 
otwartem morzu. Ale z barykadami, z nieuzbro- 
jonym tłumem, da sobie rady i rozpocznie 


niu przyklaskiwania prezesowi Koła polskiego, 
tym razem czynimy to z szczerem Sercem, za- 
pewniając zarazem wspomniane powyżej dzien- 
niki wiedeńskie. że prezes Koła polskiego był 
w tym wypadku wyrazem opinii całego naro- 
du polskiego. Możnaby mu chyba zarzucić, że 
wystąpił za łagodnie i że nie użył właściwych 
wyrazów dla należytego napiętnowania wiaro- 
łomstwa traktatowego Niemców i barbarzyń- 
skiego ich postępowania z polskim ludem pra 
cującym. 

w Sprawie zniesienia handlu terminowego 
zbożem wikłają się stosunki z powodu stano- 
wiska, zajmowanego przez rząd, który, wbrew 
objawionej woli prawie całego parlamentu, nie 


W okresie czasu od roku 1800 do r. 1895 zostają i nadal wr 
zrost ludności w państwie niemieckiem wy-| zacieklejszymi, 


w 
nosił rocznie 8 na 1000 głów. w Anglii 13:6 


|na 1000, we Francyi zaś tylko 38. Ba — ale | wdzie przeciwko tego 


od trzydziestn lat" procentowy ten przybytek 
coraz bardziej maleje. W latach 1872 do 1881 
wzrosła ludność francuska o 1,302.369 osób. 
w latach 1881 do 1891 tylko. o 937.005, a 
wreszcie w latach 1891 do 190L zaledwie o 
619.650 głów. Cyfry te są rzeczywiście prze- 
rażające „i me należy się dziwić, że prasa 
francuska, wskazując na wielki wzrost licze- 


powiednie co do przyszłości Francyi. 
Pomimo, że ta choroba społeczna trwa już 


h 
wrzenia umysłów na kilku naraz SIE T 
Kurody, w państwach konstytucyjay i" A uk 
solutnej Rosyi, w bogatych Í biedny 


ach. ` 
í est ta ich równo- 
wielu razach za- 


em groźnej ruchaw 
gle setki tysięcy ro 
utworzyły burzliwy ferm 


łączyły się — jak to zawsze 
udka Jak e liczniejsze masy ZAWo- 


wypadkach — jeszcze HCZN: 4 
dowych nierobów, korzystających z zamięsza- 


na aby z metnej wody wyłowić dla siebie 
upy. s z 
| zd te rozruchy wybuchły w Hiszpanii 
nagle, niespodzianie — jak to było np. w Trye- 
ście -- byłyby one dla rządu mniej zatrważa- 
jące. Ale one zyskały już w północnej części 
stałą siedzibę i tylko czasem łagodniejszy przy- 
bięrają char: kler. Fowszutinia nędza, sięga- 
Jata 144b ludu, dostarcza materyała ru- 
chawce, która przeszła obecnie w ostre, za- 
palne stadyum. Na ulicach Barcelony wznie- 
siono barykady, wojsko wyruszyło z armatami, 
krew zbryzgała bruk miejski. A 
/ Rozruchy W Tryeście uważać musimy za zaj- 
ście  epizódyCZN€, jakkolwiek nie pozbawione 
w ©! o znaczenia. Szkoda zaiste ofiar w in- 
dziach Po óda niewinnie przelanej krwi. Je- 
1 


znowu gospodarkę w duchu reakcyjnym. 

W 'Tryeście stan wyjątkowy potrwa Z pe- 
wnością długo, chociaż o rozruchach słuch za- 
ginie. Depresya rządowa będzie ua razie je- 
dynym śladem ostatnich zajść. 

Ale pomimo to wszystko, tego wrzenia umy- 
słów, tego kłębowania się mas i wyciągania 
rąk o prawa nowe, o chleb codzienny, — lek- 
ceważyć nie wołńo. To jeden z objawów du- 
cha XX. wieku, który kroczy naprzód miaro- 
wym krokiem, budzi ze snu miliony, rzuca je 
w nowe życie, ukazuje im nowe cele i nowe 
dążności. Jedni padają, zrywają się drudzy i 
uaprzód, naprzód porywają ludzkość za sobą. 
Pod działaniem tego ducha czasu przeobrażają 
się społeczeństwa, kraje i państwa, — rewo- 
lucya pojęć i zasąd dokonuje się w naszych 
oczach, tylko trzęba patrzeć niemi bez mało- 
duszności i bez trwogi przed postępem, bo on 
jest warunkiem i objawem życia we wszystkich 
jego aziedzinacb. 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Wiedeń, 21 lutego. 


- Ks. Scheicher, Romańczuk i Ja- 
Bajkupisowie 


| 


(Nudne posiedzenie. 
worski. — Handel terminowy zbożem. - 
wiedeñscy). 


(—r.) Drogi dzień ogólnej rozprawy budże- 


chce dopuścić do usunięcia tego jaskrawego |wiek cały. a od lat 30 przybrała bardzo ostrą | W ostatnim numerze pis 
wyzysku producentów i konsnmentów przez | formę, socyologowie daremnie wysilają swe | nomique* 


|wszechny spis ludności, obecnie zaś urząd sta- 
ogłasza wyniki tego spisu. Wszy- |gabinetowi w szczególe. 


sły prawdziwy okrzyk rozpaczy z powodu dat 
statystycznych. odnoszących się do wzrostu 
ludności. Nie pierwszy to okrzyk i z pewno-|dn 
Jnż dawno skonstatowanem | cka- 


cjwko republice wogóle, a przeciwko obecnemu 
Synowie republikań- 
skiego mieszczaństwa uczęszczają tedy do za- 
kładów naukowych antirepublikańskich. 

Taki stan rzeczy, groźny dla obecnego rzą- 
spowodował prezydenta gabinetu Walde. 
Rousseau do wniesienia w parlamencie u- 


3, 


że panuje stawy o stowarzyszeniach. obejmującej w swej 
pod nazwą | drugiej części 
e l U m BO Francyi nie| wa została uch 
ala1 i ekonomiczne | można właściwie mówić. gdyż ludność jej bądź |ale zaradziła złemu t lko ezęściow i 

krzywdy Galicyi, wyrządzane przez cesarstwo |co bądź wzrasta, można tylko w stosunku do nieuznanych przez sąd fra; ab 
że przybytek |swoje szaty duchowne i. 
ludności francuskiej jest rzeczywiście nadzwy- | w nauczycieli świeckich, oc 


przepisy 0 kongregacyach. Usta- 
waloną i w życie wprowadzoną, 


ngregacyj, zrzucają 
przedzierżgują się 
zywiście tylko po- 
zornie wobec władzy, w rzeczywistości zaś po- 
ogami rządu, jeszcze tylko 
Władza administracyjna występuje wpra- 
rodzaju metamorfozom, 
ale w bardzo wielu wypadkach jest bezsilną, 
mianowi: ie, gdy pozorom prawnym byli za- 
konni nauczyciele czynią zadość. Wobec tego 
rząd nosi się z myślą zniesienia wolności nau- 
czania | wzięcia w swoje ręce całego kształ- 
cenia młodzieży. Dzienniki klerykalne podnio- 
sły ogromny alarm z tego powodu, ale Wal- 
deck-Rousseau chyba nie ustąpi i po załatwie- 


bny ludności niemieckiej, snuje smutne prze-|niu się z wyborami podejmie dalszą walkę z 


nieprzejednanymi wrogami republiki. 
A teraz kilka słów o sprawach naszych. — 
ma „La Reforme Eco- 


umieścił p. W. Gizbert-Studmicki 


klikę kapitalistycznych spekulantów, którzy ani mózgi, ażeby znaleść środki zaradcze. Panuje jp. t. „La boycottage des produits allemands 
sieją, ani orzą, a mimo to owoc pracy rolni-|w tej sprawie sceptycyzm, mający zresztą zu-|en Pologne" (Bojkotowanie wyrobów niemie- 


czej, sprzedając drogo chleb szerokim kołom |pełne uzasadnienie. 


ludności, chowają do swej bezdennej kieszeni. |brobycie, względnym przynajmniej, a liczna |się na artykuły , 


Francuzi chcą żyć w do-|ckich w Polsce) artykuł, w którym, powołując 


Nowej Reformy* i warszaw- è 


Rząd czyni rozmaite jak najgorliwsze zabiegi, | rodzina nie przyczynia się przecież do zamo-|skiej „Gazety Polskiej“, omawia sprawę na- 
aby całą sprawę odroczyć „ad calendas“, więc | żności. Ojciec pięciorga dzieci musi na ich | wiązania stosunków handlowych między Fran. 
powstrzymuje, jak tylko może, prace nad odno- |rzecz odmówić sobie bardzo wielu rzeczy, a|cyą a Polską, 


śną ustawą w komisyi. Z tego powodu zaczy- więc małżonkowie francuscy powiedzieli sobie: 


Sprawa wrześnieńska ciągie jeszcze odzywa 


na się w gronie rozmaitych grup poselskich | Precz z dziećmi, Przyszedł im w pomoc uczo-|się głośnem echem w prasie francuskiej. Ażeby 


wyradzać wielkie niezadowolenie, które praw- |ny Taliquist, który przy pomocy statystyki u- | oszczędzić miejsca, a zarazem ułatwić 
dopodobnie wywrze wpływ na całe położenie dowodnił, że w tych departamentach, gdzie lu- | nikowi 
polityczne, tak dalece, że stronnictwa uczynią |dność najsłabiej wzrasta, panuje także naj- | artykułów 


czytel- 
przegląd, podajemy tytuły czasopism i 
sposobem katalogowym. A więc: 


ostateczne załatwienie budżetu — w trzeciem większy dobrobyt. Gdy w listopadzie roku u- | „Liberté“ z 18 stycznia umieściła artykał p. t 
czytaniu — zawisłem od zniesienia handlu ter- | biegłego dwaj senatorowie: Bernard i Piot,| „Notes Parisiennes“, traktujący w sposób hu- 


minowego zbożem. 


Może będzie się kto dziwił. że moje sprawo- komisyę, celem zbadania sprawy „wyludnia- |toczenia procesu Sienkiewiczowi za 
zdanie o przebiegn niedzielnego „kómiersu” | nia się" Francji, poważni nawet ludzie w kraju |odezwę o Wrześni. — 
przyjęli z uśmiechem sceptycznym ten wniosek |tranger*: artykuł pani Adam o dekiaracyi ks, 

podobnie, jak rozmaite inne projekty, n. p. 0- | Czartoryskiego w Sejmie. — „La Fronde“: ar- 
kach polskich, | podatkowanie starych kawalerów, pomoc ze |tykuł p. t. „L'action polonaise“. — „La Pa- 
się do szklan: |skarba państwa dla rodziców, obarczonych li- |trie*: artykuł p. t. „Le réveil du nationa- 
lisme*. — „Le Dépêche Sfaxienne* 

Drugą ważną sprawą, którą zajmuje się opi-|sie): artykuł Didiera o ucisku aarod 
Gabinet |go w zaborze pruskim. — 


wiedeńskiego polskiego stowarzyszemia „Strze- 
sha* różni się od sensacyj sprawozoai Zii 
mieszczonych w innych dzienni 
gdzie jest mowa O „porywaniu“ a 
nic i stołków, o „ucieczce pań“, „przywołaniu | cz 
policyi* a nawet o „bójce“. To wszystko mo-| ! 
gło się zdarzyć w wyobrażni bujnej piszących, |nia publiczna, jest reforma szkolna. 
w rzeczywistości jednak tego nie było i wszy” 
stko to jest prostym wymysłem tembardziej 
ubolewania godnym, że przynosi szkodę dobrej 
czci i rozwojowi naszych polskich stowarzy- 
szeń, dostawszy się nawet jako wielki skandal 


nych 


ną rodziną i t. p. 


sądkiem, zerwał z doktrynerską zasadą wolno- 
ŚCI nauczania i stworzywszy ustawę 0 kongre- 
ga*yach. ograniczył po części wpływ ducho- 
wieństwa zakounego na wychowanie publiczne. 


A no do porozumienia między pra- 
zde a doti po pierwszych star- 
ciach ludu z wojskiem czyż nie można m 
tego zrobić wcześniej ! uniknąć katastrofy: = 
Odpowiedzialność rządu 24 to NE co się 
stało, nie jest jeszcze okreś ona i wyczer- 


towej. Biuletyn: taje i topi się wszelki ogól- 
niejszy interes, sala pusta; powódź apatyi, pły- 
tkości, mów bez temperameutu a rozwlekle nu- 
dnych. Wczoraj był przynajmniej skandal z 
Hagenhoferem, dziś tego niema, a w sali obrad 
panuje tak senna atmosfera, że ks. Scheicher, 
i | podnoszący miejscami głos w swojej mowie, 
zdawał się mówić jak we śnie. I śniło mu się, 
że dostał się do nieba, lecz gdy tam, zastał 
żyda, uc.ekł, bo z żydami, jak twierdził, tru- 
dno wytrzymać nawet w niebie, cóż dopiero na 
ziemi? „Dowcip* ten był podobno szczytem 
mowy. Potem przemawiał Jeremiasz galicyjski, 
p Romańcznk. Nowego nie usłyszeliśmy nie 
z jego ust. Zawsze te same skargi i żale. Są 


D. 5 | 
W Belgii wszystk 
parady istnieje, nie 
ani lud, ani rząd. Nad- 
+ szerszych sfer ludno- 
niż, dajmy 


polski, do wrogich nam dzienników niemieckich. 
Wystąpienie p. Szajera można piętnować. jak 
się komu podoba, nie należy jednak czynić te- 
go kosztem prawdy i kosztem polskich stowa- 
rzyszeń polskich, To, co piszę mogą każdej 
chwili stwierdzić wszyscy uczestnicy „komer- 
su“ jako rzetelną prawdę. 


Paryż, 19 lutego. 
(Spis ludności we Francyi. — Smutny jej wynik. — Sroki 
zaradcze. — Reforma szkolna. 


kalizmem. -— Spraw olekte. i 
Francyą. — Paik francuska o Wrześni). 


Powiedzieliśmy: „po części”, zakony bowiem 
dziś jeszcze mają w swoich rękach znaczną 
część uczącej się młodzieży francuskiej. 
Dziwny objaw na tem polu należy tutaj za- 
znaczyć, Rządzącą klasą we Francji jest obe- 
cuie średnio zamożne mieszczaństwo, z którego 
wychodzą przeważnie ludzie nauki, przemysłow- 


jest podporą republikańskiej formy rządu, po- 
mimo to jednakże, wiedziona manią naślado- 


Dalsza walka z kiery:| WDICŁWA, posyła wzorem arystokracyi synów 
— Stosunki handlowe z|swo0ich do szkół prywatnych, które utrzymuje 


i w których nauk udziela kler zakonny. Oczy- 


(=) Równocześnie z Niemcami i Austryą | wiście młodzież w tych szkołach codziennie 
zarządziła także i republikańska Francya po- |słyszy mniej lub więcej otwarte filipiki prze- 


Waldecka-Rousseau. kierując się zdrowym ma 


postawili wniosek, ażeby senat wybrał osobną | morystyczny chęć, czy zamiar Prusaków wy- 


jego znaną 
„Parole française å l'é- 


(w Tuni- 
u polskie- 
„Journal du Can- 
tal* : artykuł p. t. „La question polonaise“, — 
Oczywiście spis ten nie jóst wcale wyczerpn- 


Jącym. 


Z powodu jubileuszu papieskiego. 
Rzym, 18 latego. 

(Km.) Dnia 20 b. m. papież Leon XIII rozpo- 

czyna dwudziesty piąty rok swoich rządów, a cały 

świat katolicki przy tej sposębności urządza uro- 

czystości na cześć dtstojnaego starca. Za kilkana- 


cy, kupcy, oficerowie i urzędnicy. Klasa ta|ście dni, a mianowicie dnia 2 marca b. r. będzie 


papież obchodzić roczuicę swoich urodziu i rozpo- 
cznie 92 rok życia. W ostatnich czasach Leon XIII 
często zapada na zdrowin, co w jego wiekn jest 
znpełnie naturalnym objawem. za każdym atoli ra- 
zem rychło odzyskuje zdrowie, kn podziwienin i ra- 
dości swoich wielbicieli. Gdy w roku 1900 w świę- 
to Bożego Narodzenia zamykał w bazylice św. Pio. 
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szą 
Niech 


- | się tylko. 


jakieś osłabienie; kaszel mnie dręczy. Proszę 
lekarza. Obsłuchał mnie. opukał i powiada: 

— To nic. Wszystko będzie dobrze. Posta- 
wimy poniżej łopatki 30 banieczek, przep'szę 
proszki, zostaniesz pan w domu przez kilka 
dni. 

W tej chwili przypomniałem sobie ów nie- 
szczęśliwy haust wody z rurociągu i podzieli- 
łem się natychmiast z lekarzem tem spo strzeże- 
niem. bv przecież przed lekarzem tajemaic 
mieć nie wolno. a 

Co sobie pomyślał — nie wiem, bo śmiał 
„Tak, tak, — mówił — czasy nle- 
zdrowe. Ale to nic. 30 banieczek i wszystko 
będzie w porządkn.* J 

Naturalnie apelacyi od mojego lekarza nie 
ma. Cyrulik spełnił też sumiennie jego polece- 
nie, — a nawet dostawił mi jeszcze o 2 bańki 
więcej, ponad ordynacyę. „na przyczynek* — 
jak mówił. 

Odgrodzony od świata. rzucony na pastwę 
samotności, wyssany bańkami, — gdzież mi pl- 
sać pogawędki niedzielne? W tej ciężkiej po- 
trzebie otrzymnję „list nieśmiałego posła” — 
nie do mnie wprawdzie z Wiednia pisany, lecz 
mój, kiedy mi go z kraju przysłano. Więc 
przytaczam go. uradowany z wyręki. 


"Wiedeń, 18 lutego. 

Odetchnęliśmy wszyscy. Romanowicza już 
niema! Poszedł do Wydziału krajowego. niech- 
że mu będzie na zdrowie. Powiadam Ci, taki 
tu nastał spokój, taka zapanowała w Kole so- 
lidarność narodowa, o jakiej tylko marzyć mo- 
zna było. Raz tylko zebrało się Koło polskie 
na posiedzenie, chociaż nie bardzo było o czem 
mówić. Coś tam chłopom śniło się o interpe- 
Jacyach, ale nasz czcigodny prezes ma już na 


przespał interpelacyi, — na drugi dzień wrócił 


nie gotową receptę: do komisyi parlamentarnej || ; 
gotową pte Jeszcze zajadlejszy. 


z niemi. A tam, jak Ci się interpelacya dosta- , hy ; 
nie, to już M nie prędko wyścibi głowę. | Mówię tedy dzisiaj do Eksc. Jaworskiego: 


Bo to trzeba znać Polaków. W pierwszej| — A co, FEkscelencyo. Romanowicz mandat 
chwili strasznie gorąco biorą się do interpe- złożył. Będzie spokój... , 
lacyi. Niechbyś z kopyta powiedział: „nie wol- r Bo trzeba Ci wiedzieć, że teraz Już ka- 
no“, to-zaraz masz awanturę gotową. Zaczną |żdej chwili przystępuję do tej. lub owej Eks- 
grozić wystąpieniem z Koła, obniosą rzecz po celencyi i tak mówie ż nimi, jak, nie przymie- 
dziennikach, i wojnę domową masz na pocze- |rzając. z Tobą. 
kauiu. Przezorny polityk, Eksc. Jaworski, po-| — Szkoda go — odpowiada Ekscelencya- 
zwala się jednak wygadać i wysapać oburzo-|prezes ku memu zdumieniu. — O! -- mówi, 
nemu posłowi i powiada z determinacyą: podnosząc wielki palec do góry — wielka siła 

— Dobrze, dobrze... (Interpelant cieszy się... |nam ubyła. To tęgt i pracowity człowiek. Ale 
niepotrzebnie). To oddamy komisyi pan robić? Kraj go potrzebuje. 
tarnej do zbadania (interpelaut się zasępia i| Zdziwiłem się; myślałem, Że on mi przy- 
chce przerwać) i do zdania sprawy (tutaj Eksc. | świadczy i podzieli moją radość, a on ubole- 
podnosi głos stentorowy) na... jednem z naj-|wał. Przecież to dobry człowiek. 
bliższych posiedzeń Koła. Było trochę biedy z wyborem wiceprezesa 

— Zgadzasz się? — zapytuje Ekse. dobro- | Koła, bo Roszkowski wielką ma ochotę na tę 
tliwie autora interpelacyi. Cóż ci szkodzi ? godność. Co prawda, to mu się ona przecież 

— Panowie także się zgadzacie? — mówi, | należy. Od tylu lat utrzymuje solidarność na- 
zwracając się do posłów. Tutaj podnosi się| rodową z Kołem polskiem, nigdy nikomu nic 
machinalnie, wahadłowo kilka rąk, — prezes |złego nie zrobił, bardzo grzeczny i przyjemny 
wyrokuje: . człowiek. Dlaczegożby go wiceprezesem nie zro- 

— Uchwalono. R bić? — Ale skoncentrowani go nie chcieli, bo 

Zanim zbierze się znowu Koło, minie kilka | powiadają, że on nie demokrata. Jakby oni dy- 
dni i nocy. Iuterpelant zje tymczasem jeden i|plomy na demokratów rezdawali! Może i ja 
drugi obiad, jednę i drugą kolacyjkę, pokropi |nie demokrata? He? — A niby kimże ja je- 
je piwem (łajdaki restauratorzy wszędzłe mają | stem? i 
doskonałe piwo), nagada się do syta, nap'oru- Przy innym prezesie „zaraz byłaby awantnra. 
nnje na rząd, na stańczyków i Ba kogo tam |Ale nasz Eksc. tak umiał pokierować sprawą, 
sobie przypomni, potem wyśpi SIĘ dobrze ijnż|że na razie skończyło się na niczem. Z lewi- 
zaraz ochłódnie na drugi dzień. Komisya par- czanami nie chciał zadzierać, „Roszkowskiemu 
lamentarna udaje, że wśród nawału zajęć za- także naraz wielkiej przykrości nie chciał ro- 
pomniała o interpelacyi, — interpelant się nie |bić, więc ma ją podzieli] na dwie raty. Naj- 
upomina, i tak rzecz pójdzie w zapomnienie. |pierw nie wybrali go do komisyi parlameutar- 

Tylko z konceutratami ciężki był orzech |nej, tyłko Stwiertnię — a wybór wiceprezesa 
do zgryzienia. Jak Romanowicz wystąpił z in- | cdroczyli. Więc niema rady. tylko p. Roszkow- 
terpelacyą, tradno się go było pozbyć. On nie'ski musi się oswoić z tą myślą, że kto nie zo- 


stał wybrany członkiem komisyi parlamentar- 
nej. ten i wiceprezesem Koła nie będzie. 

Ale mnie się ten Stwiertnia także nie po- 
doba. Zwierzyłem się z tego Ekselencyi Woj- 
clechowi. 

— Qłoscwałem za nim — powiadam do nie- 
80 po tem posiedzeniu Koła — boście tak ka- 
zali, ule przyznam się Kkscelencyi, że nie mam 
przekonania do tego Stwiertni. 

— Ha! Kochany Kolego — mówi mi Eksc. 
do ucha — cóż robić? Przecież my posłów nie 
wybieramy. l 

A pod nosem bąknął: 

— Przynajmniej nie wszystkich. 

Niech sobie tam mówią, co chcą, a mnie ten 
Jaworski imponnje. To przecież i dla kraju 
wielki zaszczyt, że koło naszego prezesa wszy- 
scy ministrowie skaczą na dwóch łapkach. —- 
Powiadam Ci, jak były te awantury w Trye- 
ście i Koerber chciał tam zaprowadzić stan 
wyjątkowy, to najpierw do naszego prezesa, 
jak w dym, o radę. Ho, ho! On nie od parady 
jest tajnym radcą. Szach — mach, i stan 


|oblężenia gotowy. Posłali całą sprawę do ko- 


misyi; jaż sobie z nią rząd da rady. 

Może tam w kraju będą krzyczeć, gdy bę- 
dziemy za rządem głosować; a, niech sobie 
krzyczą. Przecież nie będę głosował z` sotya- 
listami... Piękniebym wyglądał wobec mojego 
ministra... 

Nndy, powiadam Ci. okropne. — Posiedzenie 
Izby od południa, do nocy. Nie głupim ciągle 
siedzieć. Ale zawsze trzeba być pod ręką, bo 
może wypaść jakieś głosowanie, a nasz prezes 
bardzo na to uważa, żeby wszyscy byli na miej- 
scu. Mam też podobno dobrą markę u niego 
Jeden z młodszych posłów mówił mi. że wo- 
bec niego wyraził się o mnie: „to bardzo po- 
rządny j pilny poseł*, 
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tra święte drzwi, a symbolicznie rok jubilenszowy, 
wówczas kilkadziesiąt tysięcy ludzi podziwiało tą 
przeźroczystą prawie postać, która, pewną ręką nde- 
rzając młotkiem w bramę, donośnym głosem wyma- 
wiała słowa modlitwy, 


Minął rok cały, z grona kardynałów niejeden po- 
szedł do grobu, pomiędzy nimi kardynał Svampa, 
o którego „papabilita* bardzo wiele mówiono; w ko- 
łach zarówno kościelnych, jakoteż i politycznych 
zaczęto poważnie roztrząsać sprawę następstwa na 
tronie papieskim, a tymczasem Leon XIII na Boże 
Narodzenie 1901 r. przyjmował w dobrem zdrowiu 
Życzenia św. Koleginm i przy tej sposobności wy- 
głosił alokucyę, która świadczyła o świeżości jego 
umysłu. W dnin Nowego Roku 1902, przyjmując 
biskupa francnskiegu, Sechónarda, wyraził na koń 
cu posłuchania swoje zdziwienie, że dzienniki no- 
tują ciągle pogłoski o złym stanie jego zdrowia, 
gdy on czaje się zupełnie zdrowym. Niedawno z ra- 
mienia tutejszej „Ecole française“ przedsięwzięto 
poszukiwania w ruinach pałacn Lateraneńskiego po- 
niżej Scala santa i odkryto fresk z wieku VI, z 
lichemi u doła wierszami łacińskiemi, odnoszącemi 
się do jakiegoś wielkiego pisarza kościelnego, Gdy 
kierownik „Szkoły francuskiej* doniósł o tem pa- 
pieżowi, robiąc rozmaite przypuszczenia co do tego 
fresku i wierszy pod nim amieszczonych, Leon XIII 
zawołał: „To św. Augustyn!“ Następne badania u- 
czonych potwierdziły to orzeczenie. Rok bieżący 
rozpoczął papież w zupełnie dobrem zdrowia i dnia 
7 b. m., podczas nabożeńsiwa żałobnego w roczni- 
cę śmierci Pinsa IX wyraźnie i donośnie udzielił 
obecnym absolucyi. 

Leon XII jest 257 z kolei papieżem. Pontyfikat 
rozpoczął się z chwilą, gdy w Rzymie stolicę bi- 
skupią objął apostoł Piotr, który panował przez 
lat 25. W ten sposób istnieje papiestwo 1872 lat, 
a w tym przeciągu czasu trwało panowanie każde- 
go papieża przeciętnie bardzo mało ponad 7 iat. 
Jeżeli uwzględnimy najdawniejsze stnlecia, to się 
okaże wtedy, że przeciętny czas trwania poszcze 
gólnych pontyfikatów był jeszcze krótszy. Im bar- 
dziej bieg dziejów zbliża się do naszej doby, tem 
dłnżej trwa panowanie każdego z papieży. W okre- 
sie od r. 1800 do r. 1846 pięcia pannjących wów- 
czas papieży przekroczyło jaż dziewięcioletnią prze- 
ciętną panowania; następnie Pius IX zasiadał na 
tronie przeszło 32 lat, obecnie zaś Leon XII roz- 
począł 25 rok swoich rządów. 

W dawnych wiekach nie należało wcale do rzad- 
kich wypadków, że kardynałowie w jednym roka 
przystępowali nawet kilka razy do wyboru papieża, 
I tak w roku 1276 na 1277 w przeciągu 16 mie- 
sięcy stolica Piotrowa była cztery razy opróżnioną, 
a byli nawet papieże, których panowanie na dnie 
się liczyło. Również tak zwana „conclave“, to jest 
akt wyboru papieża, miało rozmaity czas trwania. 
Wybór Leona XIII trwał tylko przez dwa dni, a 
rozstrzygnięcie nastąpiło dnia 20 lutego 1878 r. 
przed pełudniam, Wieczorem dnia 18 lutego rozpo- 
poczęło się „conelave*, w którem wzięło udział 62 
kardynałów z pomiędzy 64 żyjących. Było to naj- 
liczniejsza „conclave* w dziejach papiestwa. Wła-- 
ściwe głosowanie rozpoczęło się nazajntrz. Pierwsze 
głosowanie unieważniono z powodu względów for 
malnych, których każde „conclave“ mausi jak naj- 
ściślej przestrzegać. 

Kardynałowie głosują zapomocą kartek, które po- 
siadają 5 rubryk. Kardynałowie wypełniają te ru- 
bryki własnoręcznie w języka łacińskim, umieszcza- 
jąc w pierwszej swoje nazwisko, w drugiej swoją 
pleczęć, dalej nazwisko wybranego, następnie zno- 
wu pieczęć, a wreszcie w piątej hasło. Pismo, jak 
wspomnieliśmy, musi być własnoręczne, ale zmie- 
nione. Zwinięte w przepisany sposób przy zacho- 
wania odpowiednich formalnosci, kartki owe pieczę: 
tują kardynałowie, ale nie swojemi monogramami, 
lecz wybranemi w tym celu godłami. 


Po nskutecznieniu tego aktu każdy głosający 
kardynał bierze swoją kartkę pomiędzy dwa palce: 
wskazujący i wielki, podnosi rękę w górę i przy- 
stępuje do ołtarza, Na stopniach kięka, odmawia 
krótką modlitwę, powstaje, a wygłosiwszy przysię- 
gę, że oddaje głos według sumienia, wrzuca kartkę 
do kielicha, stojącego na ołtarzn. Po wrzucenia 
wszystkich kartek następuje skrutyniam. Jeżeli na 
jednego kardynała padnie *, głosów —- taka wię- 
kszość jest konieczną do wybora — wówczas ko- 
misya konstataje, czy wybrany nie dał sam sobie 
głosu, a jeżeli tak było, wybór staje się nieważnym. 
Jeżeli kardynał otrzywał choćby o jeden tylko 
głos ponad dwie trzecie, wtedy kartki jego komi- 
sya nie bada, a wybór jego jest ważny. 

Podczas ostatniego „conclave“ jaż dnia 19 ln- 
tego wiedziano, że kardynał Joachim Peeci otrzy- 


ma tyarę. Dnia 19 lutego padło na niego 30 gło- 
sów, nazajutrz zaś otrzymał 39 głosów, poczem 5 
jeszcze kardynałów zgłosiło .akces na jega stronę 
i zapewniło mu zwycięstwo. Gdy po dokonanem 
skrntynium zapytano wedłng przepisów Leona XIII, 
a ówczesnego kardynała Pecciego, czy przyjmaje 
wybór, on głosem od łkania stłnmionym odpowie- 
dział: Tak. Prytanie to nie jest czezą formalnością, 
bywały bowiem wypadki, że elekci bardzo energi- 
cznie sprzeciwiali się przyjęciu tyary papieskiej. 

Kardynał Pecci po wyborze oświadczył, że przy- 
biera imię Laona XIII z wdzięczuośsi dla swojego 
dobroczyńcy, papleża Leona XII. Zwyczaj ten jest 
bardzo dawny, ale nie istnieje od pcezątku papie- 
stwa. Po raz pierwszy zmienił imię po wyborze 
Oktawian, który z niewiadomego powoda przybrał 
imię Jana XII. Po raz wtóry zmienił imię biskup 
Piotr z Pawii, który zasiadł na tronie papieskim 
jako Jan XIV, oświadczając, że nie godzi się, aże- 
by którykolwiek papież nosił imię św. Piotra, 
pierwszego namiestnika Chrystusowego. Wówczas 
to powstać miała legenda, że dopiero ostatni pa- 
pież będzie się nazywać Piotr. 


Sprawy wewnętrzne. 


(Zachłanność anstryackich cukrowników, Koniec wczo- 
rajszego posiedzenia Izby posłów. — Sprawa tryesteńska, 
Demonstracye włoskie na rzecz Tryestu). 


Kogo Pan Bóg chce ukarać, temu rozum od- 
biera. Odebrał go zaś chyba anstryackim fa- 
brykantom cukru, którzy tak przywykli do ol- 
brzymich zysków na koszt państwa i na koszt 
austryackich konsumentów, że ani chcą słyszeć 
o jakichkolwiek ustępstwach. Do jakiego zaś 
stopnia my w Austryi przepłacamy, np. w po- 
równanin z Anglikami, cukier, świadczy fakt, 
że przed 8 niespełna laty płaciło się cukier u 
nas po 30 et. kilogram w kostkach, a 28 ct. 
w kawałkach, a nawet po 26 et. w głowach, 
dziś zaś cena ta doszła do 48 ct. za kilogram. 
A przecież już wtenczas kartel cukrowy istniał 
i już wtedy owa cena 30 ct. była znacznie 
wyższą , niżeli cena, płacona przez Anglików. 

Prawda — znaczna część podrożenia spada 
na sprzedażny podatek cukrowy, zwalony na 
konsumentów nie na fabrykantów, ale ten po- 
datek właściwie wpływa do ich kieszeni i to 
z grubą nadwyżką, w formie premij cukrowych 
z kas państwowych. Jednem słowem cukrowni- 
cy mają przywilej w Austryi dyktowania przy 
pomocy państwa, bo pod ochroną ceł, takich 
cen wewnętrznej konsumcyi, jaka się im ży- 
wnie podoba i tego przywileju nie chcą w ża- 
den sposób się wyrzec. Oświadczono to wyra- 
źmie na wezorajszem posiedzeniu komitetu cu- 
krowego obu Izb Rady państwa. Nie już o cle 
w wysokości 10 franków (4 złr. 80 ct.) od ce- 
tnara cukru, jak proponują Niemcy, ale nawet 
o cle 15 franków (7 złr. 20 ct.) nie chcą sły- 
szeć nawet, ale żądają aby wynosiło ono 11 złr. 
od cetnara, czyli 11 et. od każdego kilograma 
cukru. W przeciwnym razie są raczej za od- 
osobnieniem Austryi, bo liczą na to, że na nasz 
rachunek i koszt będą mogli sprzedawać tanio 
cukier Japończykom i murzynom afrykańskim, 
zamiast, jak teraz, Anglikom. Ale właśnie to 
ich nieomiarkowanie gotowo przeciw nim za- 
ważyć, bo przecież rząd nie może się zgodzić 
na odosobnienie Austryi i postawienie jej sa- 
mej przeciw takim potęgom ekonomicznym jak 
Anglia, Niemcy, Francya, Belgia i t. p. razem 
wzięty m... 

Koniec wczorajszego posiedzenia. Izby posel- 
skiej mało był interesującym. Dziś, wedle uło- 
żonego programn prac, przerwa dla obrad ko- 
misyjnych, a następne posiedzenie Izby posel- 
skiej w poniedziałek o godzinie 3 po połu- 
dniu. 

W dalszym ciągu wczorajszej dyskusyi 0n- 
dżetowej Włoch Bartoli prawił obłudne żale 
o rzekomem protegowaniu Chorwatów i Sło- 
wieńców na Pobrzeżu na koszt Włochów, pod- 
czas gdy w rzeczywistości wprost przeciwnie 
się dzieje, zaś niemiecki ludowiec Lócker 
domagał się niemieckiego języka państwowego 
i oświadczył się za przejściem do dyskusyi 
szczegółowej nad bndżetem tylko dlatego, że 
niema w nim żadnych nowych a niemiłych 
Niemcom pozycyj. 

Bardziej interesującą była jedynie mowa 
Czecha W. Hrubego, który omawiał naro- 
dowościowe stosunki na Slęsku. Wedle mowcy, 
obecnie przewodzą tam Wszechniemcy, a Sło- 


Chciałem też przy budżecie głos zabrać, cho- 
ciaż, przyznam Ci się, że się trochę bałem. To 
nie taka łatwa rzecz, jak Ci się zdaje. Co tu 
za mowcy, co za krzykacze: wyrównajże im. 
Dość już raz zjadłem strachu, — jeszeze na 
poprzedniej sesyi. Wpada prezes do Izby, a tu 
nasze ławy puściuteńkie. Wszyscy siedzieli w 
bufecie. Przystąpił do niego Koerber i kilka 
słów szybko wymienili, — a potem Ekscelen- 
cya przypadł najpierw do Vettera a potem do 
mnie: 

— Wnoś zamknięcie dyskusyi; już cię za- 
pisałem u Vettera — powiada do mnie gorą- 
czkowo. 


Ekscelencya przystanął na chwilę, bo szliś- 
my przez korytarz, popatrzył na mnie zdziwio- 
ny i powiada: 

— Wiesz, to jeszcze zawcześnie na ciebie. 
Dopiero rok jesteś posłem i już chcesz mówić 
i to przy budżetówce? 

Uważał jednak, że mi te słowa przyjemno- 
ści nie sprawiają, pomyślał chwilę, wziął mnie 
pod rękę, i mówi: 

— No, jakoś się to zrobi, żeby wilk był sy- 
ty i owca cała. Zgłoś się w Kole do głosu 
przy budżetówce; to nie nie szkodzi. Będzie 
takich więcej. Ale głosu nie potrzebujesz za- 
bierać, bo to będą losowania, historye. 


I zanim przyszedłem do siebie, już hr. Vet-|Ho, ho! Aż się tam teraz kto do głosu dor- 


ter von der Lilie (wysoka i stara szlachta!) 
daje mi głos. Szczęście, że w tej nagłej po 
trzebie przypomniałem sobie formułkę. 

— Bęantrage den Schluss der Debatte — 
zawołałem głośno. i | 

Czułem, że wszyscy SIĘ patrzą na mnie; co 
prawda, nie wieln wtedy było w Izbie posłów. 
Nie wiem tylko dla czego ten potępieniec Da- 
szyński zaczął ryczeć ze Śmiechu, jak opętany 
i wołał na całe gardło: 

— Brawo! Brawo! 

I coś jeszcze gadał, ale go nie słyszałem, 
bo ci socyaliści, dzięki Bogn, siedzą po prze- 
ciwnej stronie Izby. Dołleciało mi tylko do u- 
SZU: 

— Famose Jungfernrede! 

Ale to może nie do mnie było pite, bo ja 
przecie nie miałem mowy. 

Mówię tedy wczoraj poufnie do prezesa Ja- 
worskiego: 

— Ekscelencyo! Wypadałoby koniecznie, że- 
bym przecież przy „swoim* budżecie głos w 
Izbie zabrał, Z czemże wrócę do wyborców ? 
Przygotnję się, nie zrobię Wam wstydu! 


KALOSZE 


z najsłynniejszej fabryki Peters- 
burgskiej „Rusian American India 
Compagnie St. Petersburg. 6505 


wie. 

— Lepiej powiada potem — żebyś się je- 
szcze trochę otrzaskał z parlamentem. — Nie 
masz się czego spieszyć. Są tu starzy posłowie, 
co od bożej pamięci głosu nie zabierali, a i tak 
ich wybieramy, — tu poprawił się — wybie- 
rają posłami. Tylko się nie spiesz! Nie bój 
się, — dodał śmiejąc się — do wyborów da- 
leko. 

Ha, — pomyślałem, jak nie, to nie. Chcia- 
łem!... 

Poszedłem do Danzera. Lubię tam chodzić. 
Po tej ciężkiej pracy przecież coś się człowie- 
kowi należy. 

A przyjedźże już raz do Wiednia; pokażę 
Ci kilka ładnych.. rzeczy. 


Więc na zakończenie radzę Przyjacielowi 
„nieśmiałego posła“, aby przyjął jego zapro- 
szenie i choćby dla zaspokojenia ciekawości, 
pojechał do Wiednia. 

M. K. 
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wianie nie mają praw i ochrony. Tyczy się to 
zarówno Czechów, jak Polaków. a 

Daiej mowca określił stanowisko Czechów, 
jako bezwarunkowo przeciwne wszelkiemu zrze- 
czeniu się narodowych żądań, zastrzegł się 
imieniem Słowian przeciw niemieckiemu języ- 
kowi państwowemn, który nawet nie powinien 
mieć monopolu w komendzie wojskowej, a po- 
wracając do spraw śląskich, zwrócił się do 
rządu z wezwaniem, aby zapowiedzianą swą 
politykę neutralności także i tam zastosował. 

W Tryeście spokój. Dzienniki wychodzą jaż 
bez cenzury prewencyjnej, tylko z obowiąz- 
kiem przedkładania egzemplarzy na trzy go- 
dziny wpierw. Namiestnictwo jednak zawiesiło 
uchwałę Rady miasta Tryestu o wydelegowa- 
niu osobnej komisyi dla zbadania zaburzeń. 

Bardzo  charakterystyczny komentarz do 
twierdzenia prasy włoskiej, że zaburzenia nie 
miały charakteru narodowo-włoskiego, czyli 
irredentycznego, stanowią zgromadzenia, jakie 
się odbywają po wszystkich większych mia- 
stach we Włoszech z protestami przeciw rzą- 
dowi austryackiemu i z wyrażoniem sympatyi 
dla Rady miasta Tryestu. 

Więc kto wie, czy sprawę zaburzeń trye- 
styńskich uważać należy za skończoną i czy 
nie pociągnie za sobą dalszych jakichś i głęb- 
szych skutków. 


Śmierć Emila Holuba. 


Podróże do lądów dalekich w celach naukowych 
wymagają wielkiego zaparcia się ze strony podró- 
żnjącego, wielkich przymiotów nmysła i charakteru, 
a ze strony państwa, społeczeństwa lub korporacyj 
naukowych wielkiej ofiarności finansowej. Gdzie 
takich warunków nie mą, podróże naukowe albo 
się nie ndają, albo wcale nie bywają przedsiębra- 
ne. Jednostka może ofiarować swoją osobę na nsłu- 
gi nanki, środków materyalnych dostarczyć musi 
zbiorowe jakieś ciało, albo osoba, posiadająca mi- 
liony, a więc rozporządzająca wyjątkowemi zaso- 
bami. 

A jednak i tutaj bywają wyjątki, zdarzają się 
wypadki, że ludzie, pozbawieni wszelkiego poparcia, 
na własną rękę odbywają dalekie podróże i ko- 
sztem własnego zdrowia, pośród nadzwyczajnych 
trudów, czynią naukowe zdobycze Do takich je- 
dnostek należał dr Emil Holub, znany podróżnik 
czeski, który zmarł wczoraj wieczorem w Wie- 
dnin. 

Holab urodził się w miasteczku czeskiem Holi- 
cach dnia 7 października 1847 r, uczęszczał w 
Pradze na wydział lekarski, a nzyskawszy dyplom 
nadał się w r. 1872 do Afryki południowej, gdzie 
otrzymał posadę lekarza przy kopalniach dyamen- 
tów. Już w r. 1873 przedsięwziął w lutym podróż 
do południowej krainy Bantu, a w listopadzie do 
Transwaalu i pogranicznych północnych ziem. W r. 
1875 wyruszył znowu w podróż kn północy i do- 
tarł aż do Zambezi i wodospadów Wiktoryi. W r. 
1879 powrócił do Europy i swoje bogate zbiory 
przyrodnicze i etnograficzne ofiarował rozmaitym 
muzeom w: Anstryi i za granicą. W r. 1883 udał 
się z Żoną swoją znown do Afryki południowej, 
skąd chciał przejść całą Afrykę ku północy aż do 
Sudanu i Egiptu. Planu tego nie wykonał z powo- 
du nieprzyjaznych kroków niektórych piemion ma- 
rzyńskich i powrócił w r. 1887 do Europy, pozba- 
wiony zebranych przedmiotów i skntkiem nadzwy- 
czajnych tradów podróży bardzo cierpiący. Zbiory 
jego — a raczej resztki — obejmujące pomimo to 
13.000 przedmiotów, były w r. 1891 wystawione 
w Wiedniu, a w r. 1892 w Pradze. 

Zmarły podróżnik napisał kilkanaście dzieł, opi- 
snjąc przedsiębrane przez niego podróże. Krako- 
wianie przypominają sobie zapewne odczyt, który 
wygłosił w mieście naszem Holnb, celom zebrania 
środków na zorganizowanie wystawy swoich zbio- 
rów. 


ù a 
Polemika wodociągowa. 

Jak było do przewidzenia, otrzymaliśmy od 
prof. Olszewskiego następnjący artykuł, 
z prośbą o zamieszczenie: 

Z powodu artykułu prof. Bujwida, ogłoszonego 
w „Nowej Reformie* z dnia 21 b. m., włdzę się 
zmuszonym do następnjącej odpowiedzi: 

Twierdzenie prof. Bujwida, jakoby w czterech 
ostatnich studniacn wodociągu bielańskiego znajdo- 
wały się tak drobne ślady amoniaku, że przezemnie 
nie zostały nawet wykryte, jest zgoła nieprawdzi- 
we, ponieważ na wyraźne polecenie Biura wodo- 
ciągowego wykonałem kompletną analizę wody tyl- 
ko ze studni nr. 4, 14 z bani powietrznej i ze 
zbiornika głównego; analizy zaś wody ze wszyst. 
kich innych stndzien ograniczały się wyłącznie do 
ilościowego oznaczenia żelaza. Studni tych zatem 
na zawartość amoniaku wcale mie badałem i dla- 
tego powołałem się na analizy, wykonane w za- 
kładzie badania środków spożywczych, zostającym 
pod dyrekcyą prof. Bujwida. Amoniak w tych stu- 
dniach, wykryty został zresztą także przez dra 
Lembergera, i to nie w takich drobnych śladach, 
o jakich wspomina prof. Bujwid. O szkodliwości 
amoniaku, jako takiego, nigdy nie mówiłem, uwa- 
żałem tylko wodę taką za podejrzaną, w Której 
obeeność ciał gnijących nie jest wykluczoną. Fa- 
ktem jest, że Żadna dobra woda Źródlana amonia- 
kn w sobie nie zawiera, a nawet w dawnych stn- 
dniach krakowskich zawartość amoniaku należała 
do wyjątków i takie stndnie przez fizyka miej- 
skiego były zamykane. Niektórzy bakteryologowie 
w nowszych czasach przypisują sobie wprawdzie 
wyłączne prawo do orzekania, czy jakaś woda jest 
do picia przydatna, lub też nie; jednak, o ile mi 
się zdaje, sami tego na seryo nie biorą, bo i prof. 
Bujwid w swych pracach przygotowawczych nad 
wodociągiem krakowskim zajmował się, jako bakie- 
ryolog, przeważnie aualizami chemicznemi wody, co 
prawda, bardzo pobieżnemi. Niechże więc prof. 
Bujwid nie odmawia prawa chemikom do tego, 
czem jako nie chemik sam się zajmuje. 

Przystąpmy teruz do kwastyi najważniejszej, to 
jest do zawartości żelaza i towarzyszącego mu 
grzyba w wodzie wodociągowej. 

W mojem piśmie, ogłoszonem w nr. „Nowej Re- 
formy* z dnia 19 bm., przyrzekłem mieszkańcom 
Krakowa, iż po nkończeniu mych badań nad florą 
i fauną naszego wodociągu, zapoznam ich z otrzy- 
manemi wynikami. Właśnie otrzymałem wyniki nie- 
wątpliwe, chociaż bardzo smutne i dlatego wywią- 
znję się z mego przyrzeczenia. 


normalną Dra. Prof. Jaeger, 
LD. 
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Moje przypuszczenia. dotyczące znajdowania się 
grzyba w rnrach wodociągowych. nie były wypo- 
wiedziane bez podstawy; już wtenczas miałem okaz 
takiego grzyba, który wypłynął ze stadni wodocią- 
gowej, znajdującej się na ulivy Michałowskiego 
przy wylocie ulicy Stachowskiego. podczas nabie- 
rania wody do karafki. Grzyb ten, który mi 
został dostarczony przez jednego z 
moich aezniów, mieszkającego w poblizu tej 
studni, przedstawiał się, jako okaz botaniczny, 
wspaniałe, jako zanieczyszczenie wody, mającej słu 


żyć do picia, obrzydliwie. Była to cienka błona, 
mająca wielkości kilkadziesiąt centymetrów kwa- 
dratowych, brndna i ślnzowata, wiotka, ale dość 
mocna. Grzyb ten wypływa z powyższej stndni 
dość często w wielkich kawałkach, a jeszcze czę 
ściej wydziela się w drobniejszych płatkach, jeżeli 
się świeżo zaczerpniętą wodę pozostawi w szklance 
przez kilkanaście godzin w spokojn. Pod mikro- 
skopem rozpoznałem, Że to jest jedeu z grzybów 
wodnych nitkowatych (Fadenbacterien) i przypa- 
szczałem, ze względu na zawartość Żelaza w wo- 
dzie wodociągowej, że będzie to „Cladothrix* lub 
też „Crenothrix*. Ponieważ jednak grzyby te są 
do siebie bardzo podobne i tylko przez specyalistę 
mogą być na pewno rozpoznane, przeto posłałem 
część mego okazn profesorowi Graberowi. dyrekto- 
rowi zakładu hygienicznege w Wiedniu, z prośbą 
o oznaczenie. 

Wezoraj otrzymałem odpowiedź od prof. Grube- 
ra, która opiewa w tłómaczenian polskiem: 

Wiedeń, 18 lutego 1902. 
Szanowny Panie Kolego! 

Nadesłany mi grzyb wodny jest to Crenothrix 
polyspora. Jest zatem sprawą naglącą, aby woda 
wodociągowa została jak najspieszniej uwolniona 
od połączeń żelazawych, jnż to przez wyłączenie 
z wodociągu wody obfitej w rołączenia żelazawe, 
jaż też za pomocą nrządzenia odżelaziającego. Te- 
raz doradzam zawsze to ostatnie, jeżeli woda za- 
wiera więcej tlenn Żelazawego, niż 0'4 do 0'5 mi- 
ligrama w jednym litrze, gdyż zauważyłem, iż na- 
wet przy bardzo małej zawartości żelaza „Creno: 
thrix* rozrasta się w nieprzyjemny sposób. 

. Z wysokim szacnnkiem 

Prof. M. Gruber. 

Jak widzimy z powyższego listu prof. Grubera, 
w rnrach krakowskiego wodociągn znajdnje się nie 
wątliwie grzyb, wbrew twierdzeniu prof. Bnjwida, 
i to w formie najwięcej niebezpiecznej, to jest 
„Crenotkrix polyspora*. Prof, Gruber poleca nie- 
zwłocznie nwolnienie wody od żelaza za pomocą 
osobnego nrządzenia odżelaziającego; spodziewam 
się, że komisya wodociągowa, nie czekając na re- 
zultaty J2-miesięcznego badania wody wodociągo- 
wej, zastanowi się nad tem, czy nie należy zabrać 
się bezzwłocznie do bndowy zakładu odżelaziające- 
go. Zastanowi się zapewne i nad tem, czy, ze wzglę- 
dn na zawartość amońiakn w niektórych studniach 
wodociągu bieiańskiego. nie naieżałoby pomyśleć 
o użycia zupełnie innej wody do zasilania wodo- 
ciągu, np. wody wiślanej lub też wody regulickiej. 
Sprawa jest nagła, a dłuższa zwłoka może spowo- 
dawać bardzo złe sknuki. 

Wracając do zarzntów prof. Bujwida, podnoszę, 
iż w moim artykule z dnia 19 bm. wcale nie twier- 
dziłem, jakoby woda z powodu zawartości żelaza i 
grzyba już teraz we wszystkich stndniach była 
wstrętną. Była to tylko przypuszczana przezemnie 
możliwość na przyszłość; zresztą, jak z powyższe- 
go przekonać się można, już dzisiaj woda, wypiy- 
wająca chwilami z niektórych stadzien, jest z po: 
wodn zawartości „Orenothrix* obrzydliwa, We 
wszystkich zaś studniach skonstatować można mniej- 
sze lub większe zmącenie wody lnb też opalizacyę. 
Wszystko to stoi w związku z zawartością żelaza 
i grzyba. Życzenia prof. Bujwida, ażehym „ocenę 
zdrowotności wody zostawił hygienistom, dalszą zaś 
pieczę nad nsnnięciem żelaza technikom* nie mogę 
uczynić zadość z tego powoda, że wedłng mego 
przekonania, ani hygieniści, ani też tech- 
nicy, kierujący budową wodociągu, nie 
odpowiedzieli swemnau zadanin (!} I oni 
to ponoszą winę za rzeczywiście smutny stan na- 
szego wodociągu, któremu po tem mojem piśmie i 
prof. Bujwid może nie zaprzeczy. 

Kraków, dnia 21 lutego 1902. 

Prof. K. Olszewski. 

Uważaliśmy za stosowne pismo powyższe 
przesłać prof. Bujwidowi, który przesłał 
nam na nie następujące wyjaśnienia: 

Prof. Olszewski, który okazał wielką troskliwość 
względem wody krakowskiej , sam jednak. jak wi- 
dzimy, nie badał jej na wszystkie składniki chemi- 
czne, lecz zadowolnił się badaniem tych, jakich 
Biuro wodociągowe zażądało. Nasz zakład badał 
wszystko, co się zwykle w wodzie bada, skutkiem 
czego znalazł w wodzie zanieczyszczenia stosanko- 
wo więcej i dostarczył nawet prof. Ołszewskiemu 
oręża do walki przeciwko wodociągom i przeciwko 
tym, którzy go bndowali. Przytoczyłem prof. Ol- 
szewskiemu największe powagi, według których nie 
można uważać wody za niezdatną z powodu amo- 
niaku. Powagi te opierają to twierdzenie na liez- 
nych faktach i mnie to wystarcza. Prof. Olszewski 
sądzi inaczej na podstawie tego, Że takie stndnie 
zamykał dawniej fizyk miasta Krakowa. Niech i tak 
będzie. Tylko poglądy w nauce, śmiem twierdzić, 
od tego czasu mocno się zmieniły. 

Występując przeciwko prawomocności orzeczenia 
bakteryologów, prof. Olszewski nie chce zrozumieć, 
że bakteryologiczne badanie ma wartość tylko wte- 
dy, gdy źródło wody jest należycie ujęte. Nie mo- 
żna tego robić tam, gdzie chodzi o oznaczenie ogól- 
nych cech wody, Wówczas bowiem wystarcza bada- 
nie chemiczne niektórych składników. Takie też 
badania wykonywałem wtedy, gdy za pomocą wbi- 
tych w ziemię rurek żelaznych chcieliśmy wyszukać 
najodpowiedniejsze miejsce do czerpania wody. Na 
cóżby się tu zdała analiza bakteryologiczna, gdy te 
rurki nie mogły być należycie oczyszczone? Hygie- 
nista wie w takich razach, że bakteryolog nie ma 
tu co robić, i prosi do pomocy chemika, ażeby mn 
wskazał twardość, obecność lub brak żelaza, a sam 
ocenia ilość wody, oraz porowatość i przepuszczal- 
ność gruntu , bliskość kanałów i ścieków, i w ten 
sposób ocenia większą lnb mniejszą możność przy- 
szłych zanieczyszczeń. Takie badania muszą być 
wykonane na miejscu. 

Mogę zatem teraz powisdzieć , odwracając twier- 
dzenie prof. Olszewskiego: że niektórzy chemicy 
jeszcze i do dziś dnia przypisnją sobie wyłączne 
prawo orzekania, czy jakaś woda jest do picia 
przydatną, czy nie. Hygiena jednak współczesna 
dopnści wodę ze śladami amoniaku, ale nie dopuści 
jej, jeżeli bakteryolog wykryje w niej bakterye 
tyfnaowe , albo choćby tylko bakterye gnilne, te- 
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chnik zaś nie weźmie tej wody, której jest za mało 
w jakiemś źródle. I dlatego nie pójdziemy za radą 
prof. Olszewskiego i nie weźmiemy wody z Wisły 
bo zawierać ona może bakterye szkodliwe. ani nie 
weżmiemy wody z Regnlic, bo jej będzie tam za 
mało. Zresztą nie wierzę. ażeby prof. Olszewski 
na seryo tego żądał. 

(o do sprawy żelaza, to zaznaczyłem jnż, że 
specyaliści wodociągowi nie uważali za stosowne 
na teraz bndować zakładu odżeleziającego. I tego 
zdania był ten sam prof. Gruber. na którego po: 
wagę powołuje się prof. Olszewski. 

Nareszcie tedy gdzieś przy ulicy Michałow- 
skiego kt oś znalazł ową, tak dawno poszukiwaną, 
„Crenothrix*, której, rzecz szczególna, nie zna- 
leźliśmy dotąd ani w studniach wod o- 
ciągowych, ani w zbiornika, pomimo że 
jest to dosyć pospolity grzyb i w stn- 
dniach z wodą żelazistą znaleść go nie 
trudno. Niestety jednak woda krakowska nie 
zawiera tej ilości żelaza, przy której prof. 
Grnber żąda postawienia odżeleziacza — wymienia 
on bowiem 04—0'5 mgr. w litrze, gdy w wodzie 
miejskiej nie znajdnjemy go wcale, albo co naj- 
wyżej 0.1, a więc dotąd nie ma warunków na roz- 
mnażanie Crenothrix i dlatego trzeba iść sznkać jej 
na nlicę Michałowskiego. 

Z tych przyczyn muszę pozostać przy swojem 
pierwotnem twierdzenin, a mianowicie: jeżeli przy 
dalszem badaniu pokaże się w wodzie więcej żeła- 
za, wówczas Zaproponujemy wykluczenie stndzien 
z wodą żelazistą lub zbudowanie odżeleziacza. T e- 
raz nie robimy tego, bo jest to zbyteczne. 
Trzymajmy się tych eyfr, na które się i prof. Ol- 
szewski zapewne zgodzi, bo one na ten raz od 
prof. Grubera pochodzą. 

A co do zdrowotności, to postaramy się niedługo 
zebrać cyfry zachorowań na tyfns od czasn wpro- 
wadzenia wodociągu. Zobaczymy wówczas, czy się 
hygieniści źle ze swego zadania wywiązali. 

Proj. O. Bujwid. 

Zamieszczając obydwa pisma powyższe, nie 
możemy wstrzymać się od napiętnowania ta- 
ktyki „Czasu“, w wysokim stopniu niewłaści- 
wej i dla miasta szkodliwej. „Czas* zamie- 
szeza pisma prof. Olszewskiego, odmawia je- 
dnak zamieszczania odpowiedzi prof. Bujwida. 
W ten sposób „robi się* opinię, której ten- 
deucyjna jednostronność tem jaskrawiej się 
objawia, gdy idzie tutaj o opinię facho- 
wą, wobec której szannjący się dziennik, z 
wszelkiem bezpieczeństwem dla sprawy publi- 
cznej, zająć może stanowisko przedmiotowe. 


FKrormnilxza. 


Kraków, 22 iutego. 


Co to ma znaczyć? W sprawie wyborów do 
Rady miasta mamy ciekawy i charakterystyczny 
szczegół do zanotowania. Oto nie wiemy, z czyjego 
polecenia sekretarz magistratu p. Podobiński, kie- 
rujący przygotowawczą akcyą do wyborów, wzywa 
do swego binra wszystkich młodych lekarzy, bądź 
to wolno praktykujących bądź to zatrudnionych, ja- 
ko lekarze przy instytucyach prywatnych i krajo- 
wych w Krakowie, i tam formalny z nich ściąga 
protokół , mający wykazać, czy lekarze ci mają 
prawo wybierania do Rady. miajpkiej=—Frzedewszy- 
stkiem tytnł 10 nowego statutu miusią Krakowa 
$ 19 lit g wyraźnie określa, że lekarze mają 
prawo wyborcze do Rady miasta, wszyscy, 
posiadający stopień akademieki (doktorat lub egza- 
mina rządowe na politechnice) choćby Żadnych po- 
datków nie opłacali, prawo takie posiadają i nikt 
nie może prawa im tego odebrać. — $ 23 statntu 
wylicza, kto prawa wyborczego jest pozbawiony; 
darmo studyowaliśmy cały statnt, nigdzie nie mo- 
gliśmy znaleść, ani jednej litery, któraby dawała 
podstawę do odbierania głosu młodszym lekarzom 
krakowskim. Więc nie roznmiemy zarządzenia, które 
lekarzy odciąga od zajęć zawodowych, każe im dłu- 
gi czas tracić na składanie protokołów: skąd jest, 
co zacz, gdzie należy i przynależy, wobec zupełnie 
jasnego postanowienia statutu w tym względzie. — 
Jeśliby manipnlacya ta zaniechaną nie została, mo- 
sielibyśmy ją położyć na Karb czynników, które 
pragną położyć dłoń swą ua wyborach, każdego 
wyborcę chcą przepuścić przez Sito, aby zbadawszy 
jego prawomyślność, dać ma lab odebrać głos wy- 
borczy. Pod adresem p. prezydenta, który wyborąmi 
kieruje, pytamy. co to ma znaczyć;,, 

Przypominamy odczyt Pani Sikorskiej („o wy- 
chowanin dziewcząt“), Który odbędzie się w ponie- 
działek dnia 24 b. m. © godzinie 5 po południu 
w „Czytelni dla kobiet”. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W po- 
niedziałek wieczorem W lokalu Towarzystwa odbę- 
dzie się dalszy ci48 TOzpraw nad wnioskiem inży- 
niera Uderskiege «© Wyrobach krajowych“. 

Stowarzyszenie kandydatów adwokackich 
w Krakowie odbędzie walne zgromadzenie dnia 2 
marca o godzinie 3 po południa w lokalu Izby . 
adwokackiej. wW razie braku kompletu odbędzie się 
walne zebranie w ten sam dzień o godzinie 3 po- 
południa bez względn na komplet. — Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie i wybór zarządu. 

Towarzystwo prawnicze i ekonomiczne od- 
było wczoraj) Wieczorem w anli uniwersytetu walne 
zgromadzenie. Przewodniczący prezydent Czyszczan 
oddał cześć pamięci á. p. wiceprezydenta Cieszyń- 
skiego, potzem podziękował prof. drowi Fierichowi 
za zajęcie się redagowaniem „Czasopisma prawni- 
czego i ekonomicznego“, prof. drowi Kasparkowi, 
jako prezesowi komitetu odczytowego, wszystkim 
prelegentom, w szczególności pani drowi Zofii Da- 
szyńskiej-Golińskiej i całemu zarządowi za znako- 
mite spełnianie przyjętych obowiązków. Nastąpiły 
wybory. Prezesem wybrano prezydenta Uzyszczana; 
wieeprezesami prof. Z0lla, radcę Tad. Bujaka i prof. 
Rosenblatta, sekretarzem generalnym prof. Ulanow- 
skiego, skarbnikiem prof. Ktzymuskiego; prof. Fie- 
richa przewodniczącym komitetn redakcyjnego, prof. 
Kasparka przewodniczącym komitetu odczytowego. 
Potem adwokat dr Józef Steinberg wygłosił od- 
czyt „O adwakaturze i jej reformie w Anstryi*. 
Wykład popularny. Jutro po południu w amfi- 
teatrze Nowodworskim prof. dr Stan. Kozłowski 
wygłosi drugą część odczyrn „Stefan Czarniecki“. 

Wystawa fotograficzna w Krakowie. Z za- 
rządu wystawy fotograficznej komunikują nam: 

Codziennie o godzinie 51, wieczorem odbywają 
się w ostatniej sali wystawy publiczne próby z ku- 
lotrwałym pancerzem Szczepanika pod kierownictwem 
inżyniera L. Sippla. Pancerz nie przepuszcza knl 
rewolwerowych. wytrzymuje bez uszkodzenia cięcia 


Zdzisław Zdanowicz 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 8 vis-à-vis Hotelu Saskiego i Grand. 
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Niedziela 23 Lutego 1902 
n a = Pf 


i pchnięcia szabli i sztyletu. W każdą niedzielę od 
godziny 5 po południu do 7 wieczorem koncert 
spacerowy. W poniedziałek dnia 24 b. m. 0 godzi 
nie 6 wieczorem odczyt prof. dra Fr. Bylickiego: 
„O postępach fotografii w ostatnich czasach*. We 
czwartek dnia 26 b, m. i w dnie następne Stale 
0 godzinie 6 wieczorem demonstracye aparatu WY 
genowskiego z wykładem dra K emensiewicza. E 
czwartkn dnia 27 b. m. wieczorem | A 
skioptyczne (obrazy świetlne) z cyklu „Quo Va 2 
Stachiewicza, urządzone staraniem zakładu artysty 
czno fotograficznego J, Sebalda, — Bliższe szcze” 
góły na afiszach. 

Z Towarzystwa muzycznego. 
dnia 10 marca odbędzie się w sali » 


o. W poniedziałek 
: Sokoła“ wio- 


. ie pra 
czór mnzyczny, w którym wykonana a wej 
. c 3 ieśni 
fonia piąta Beethovena i „Rok w Pie i orkiestrę 


Noskowskiego na solo, chór mieszaDy konkara 
„ Konkurs. Akademia nmiejętności aejpsze ark 
imienia Józefa Majera na temat p. t- » jędem hi- 
0 Zamkn królewskim na Wawelu pod W78 naj- 
storycznym i architektonicznym*. EE adoyi- 
lepszą pracę wynosi 2000 koron. Ter kurs należy 
nia prac do 31 grudnia 1903. Nañkon rzez au- 
przesyłać prace konkursowe pod poan A 
tora wybranem, z dołączeniem koperty des autora, 
nej, mieszczącej wewnątrz nazwisko * M 
a tem samem godłem zaopatrzonej. kon- 
Komitet ollski na XIV międzynaco gk 
gres lekarski w Madrycie zawiązał aw prof 
wie, W skład komitetu wchodzą: Ž dygan | prof. 
Wicherkiewicz prof. Reiss, dr zk, | pióslowicz 
Kryński; ze Lwowa prof. Murs, ią dr Florkie- 
i dr Lesław Glnziński; z Warszawy nania dr 
wież, dr Knrtz i dr W róblewsat; n; n Var Dziem- 
Niegolewski, dr Jarnaiowski Kazimierć A Wicher- 
bowski Kazimierz. Frozasem wybrano PEF sokrata: 
kiewicza, wiceprezesem dr U 
rzem dr Buzdygana, skarbnikiem P em. Jeden 
Jatki z mięsem końskiem i je do nas prze- 
2 naszych prenumeratorów w P ia kie dla biednej 
słanem omawia znaczenie wielkie, J* w Krakowie 
ludności mieć będzie projektowane e ego takie bę- 
założenie jatki z mięsem kons p cislycęgo przy- 
dzie od wolowego, wieprzoweść game dla bie- 
najmniej o połowę tańsze, 3 oe wołowe pożywne 
dniejszych dostępne, a równie I - 
o dis biedaków pra 
Smaczne, jsika taka będzie 


, Be na razie może 
wdziwem dobrodziejstwem, E iimy wstret do 


nie odczują, ze względu u8 SD aż 
tego załęna, które wozakže A tenli ka ihesa 
Szeroki pokap, zwłaszcza, 40 PTFE 

wołowigo t być nie może. "zag no Is 
miały początkowo wielu + A zł a my 
w następstwie zmienią Się W R napy woy, 

Ze sprzedażą mięsa końskie50 Eon PORE 
Parze sprzedaż mięsa króliczego, AK a RÓ: 
stanowi pokarm 086b Na a otniojazych, on 
Francyj, Anglii Holandyi, Belgii i Niemczech, gdzie 
spożywanie królików, liczy się na miliony sztuk 
rocznie, sprzedają króliki a id 
we do nżycia, na równi z inuem mięsem, podczas 
gdy u nas kupić trzeba królika żywego, aw do- 
datkn raz w tygodniu i to tylko w niedzielę. za- 
bić go, oprawić, c0 i czasn wymaga i z łatwością 
nie przychodzi. Do. sprzedaży królików w jatce ma- 
sianoby, bardzo natnralnie, sprowadzać je w wię- 
kszej ilości, co koniecznie wpłynęłoby na zaprowa- 
dzanie racyonalnych królikarni, dających hodoweom 
sS wrana Dardzo dobry i stały dochód. Chów kró- 
ilków u nae dotychczas prowadzi się bardzo pier- 
wotnie, nie stanowi bynajmniej oddzielnej gałęzi 
gospodarstwa, a poprostn jest niekosztowną, pray- 
jemna zabawką. 

W początkach otwarcia jatki z mięsem końskiem, 
obok tego znajdowało się i królicze, można 
mieć pewność, że to ostatnie łatwiejby się sprze- 
dało. Niejeden wreszcie widzą: mięso i jedno i 
arasi» 2 pewnością spróbowałby koniny, a próba 
wyda dobry rezultat — to pewna. Otóż i pierwsze 
(ir dayłyby przełamane, „A B*llowierzający z po: 
czątku, zostaliby stałymi konsumentami mięsa koń- 
R, nad tym projektem zastanowili się kom- 
petentni ladzie. 

Z Towarzystwa 
Komitet balowy Tow 
W Krakowie zamknąw*Z 
nego w dnin 21 styczh 
cznej wiadomoćci, że 05% 
fry 1616 koron 50 hals 
L156 koron 17 hal, poz% 
z tego 100, procent t. Í 
lonie rabczańskie, pozostało 
30 bal. na hudowę A 
książeczkę Kas oszczędności: ; 

Dnia 31 Munia b. r. odbyło hhi dekadi 
madzenie, na którem prezes P: ; 01 0 PA tę 
przedłożył stan bilansu z roku soda aN” re- 
uin spraw bieżących, bra © p 
zesa i wydział rok 1904. ATE BLE 

Prezesem Bryan? został ponownie a ag inio 
P. W. Wożniak, do wydziału wybrani NE, 
Fesuak, Hinse] Jan, Henzel aE EE 

Orawski, Pytel, Sichel Józef, Sowa, Sio ski w j. 
nek i Sich a — tępcy PP Birac 1 Voj- 
: el Jakób, jako zastęp o, ki i Majew- 
ciech, Dorbacz H Kalpa, Kowalski ] 

, Horman 
aki Kazimierz. , 
l Na pierwsze 
Din wybrani z 
retarzem 
Groterom 
Siehe), 
Btępcą 


gdyby 


bratniej pomocy kelnerów. 
arzystwa brat. pom. kelnerów 
y rachunki z balu urządzo- 
ja b. r. podaje do publi- 
Iny dochód dosięonął ey- 
po strącenin wydatków 
taje 460 koron 33 hal., 
46 koroa 3 hal. na ko- 
czystego 414 koron 
o domu i złażono na 


inom zsromadze- 
p. Skotnicki. sø- 
San>k, kon- 
m p Jakób 
Pytel, za- 


m posiedzeniu po Wà 
Ostaji; wicepraz6880) 
P. Fesnak, skarbnikiem P- 
p. Józef Sichel, bibliotekarze 
zastępcą p. Darbacz, chorążym P 
P. Morawski. 
Sądowej. Wezoraj po połn 
b którą | przeciw trzem pares 
dał za zai Jeden, Wincenty Krains 
pytanie o Pi karczmarza. Przysięgli 
stwa co d 'rodnię zabójstwa i przekrotZ 
łał w a Kraińskiego; zaprzeczyli z88, 
4. opilstwa. Inne pytania C0 d 
spółobwinionych zaprzeczyli. 
ciężkiego „i "Celtego Kraińskiego na dwa 
RIE enla, Muciała i Kopcia nwolnił. 
cip. W Trzebini, gdzie się krzyżnją 
łnocnej i kolei lokalnej Trzeb!nia "= 
SIĄ dwa dworce kolejowe obok siebie, 
Pogodzić co go j,-'$ Zarządy kolejowe nie mog'y 
kolei Północn OSZtów spólnego nżywania avons 
binia— Skawcę Przy budowie dworca kolel EŃ 
czeństwa i wy 16 zważano na względy bezpe: 
mnnikacyg w "ŻA Publiczności, skutkiem czego ka- 
talna i stanowi "cy obu dworców jest wprost w 
zdrowia i życją pg AWiczne niebezpieczeństwo dla 
się z dworca kolef gk Eo: Kto chce n. p. dostać 
przejechać przęz ółnoenej do miasteczka, masi 


tor kolei Trzebinia —Skawce. Wpra- 
S J RY 


dnia zakończy: 
bkom z Regu- 
ki, odpowia: 
zatwierdzili 
enie 0SZu- 
aby dzia- 
0 piego i 
Tryba* 
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Patyczkowe 
Drelichowe 
Automatyczne 


wdzie istnieją w miejscu przejazdn przez plant ko- 
lejowy rampy, ale nie zamykają się antomatycznie, 
lecz w miarę potrzeby spuszcza i podnosi każdą z 
nich z osobna słnga kolejowy, W miejscu tem nie 
ma żadnej latarni, a ponieważ wjeżdża się na plant 
kolejowy ze skrętu pod kątem ostrym i to ledwo 
metr od rampy odległego, przeto można sobie wyo- 
brazić, jak łatwo o nieszczęście, zwłaszcza w noc 
ciemną, jeżeli sługa kolejowy zapomni na czas 8pu- 
ścić rampy. 

Wypadek taki zdarzył się dnia 31 grudnia 1901. 
Dnia tego o godz. 7 wieczorem jechał wózek z po- 
dróżnymi z dworca kolei Północnej i wśród zupeł- 
nej ciemności wjechał na szyny kolejowe, 2 któ- 
rych już zjechać nie mógł, gdyż druga rampa wła- 
śnie spadła. W tejże chwili nadjechała maszyna 
kolejowa, przesuwająca wozy. Naturalnie powstał 
krzyk i lament, przytomnemu maszyniście nadało się 
jednak zatrzymać maszynę na pół metra od wózka, 
z którego, w przystępie zupełnie naturalnego prze- 
rażenia, spadły na plant kolejowy trzy kobiety i 
porządnie się potłukły. 

Otóż winy wypadku szukałby tu każdy n zarzą- 
dn kolejowego i jego służby, która zaniedbała na 
czas spuścić przegrody, — a tymczasem oskarżenie 
o przekroczenie z $ 43] n.k., t.j. wykroczenie prze- 
ciw bezpieczeństwu i zdrowiu ludzkiemu, zwrócone 
zostało przeciw... owym trzem kobietom, któ- 
re ze strachu z wózka spadły. Rozprawa główna w 
tej sprawie wyznaczoną jest w sądzie powiatowym 
w Chrzanowie na dzień 25 b. m. O wyniku jej nie 
nia omieszkamy czytelników zawiadomić. 

Stanisławów, 21 lutego. Odwiedził nas tu teatr 
lwowski miłośników sceny, który przybrał nazwę 
teatru ludowego. Zjeżdża ou do nas kilka razy do 
miesiąca i chętnie jast widziany, własnego teatru 
bowiem nie mamy. Przed kilku dniami wystawił 
ten teatr sztukę pani Zapolskiej p. t. „Mężezyzna”. 
Pod względem kasowym powiodła się ona Świetnie, 
teatr bowiem był przepełniony, wrażenie sztuki je- 
dnak było mniej korzystne. 1 ; 

Onegdaj pochował świat nauczycielski tntejszy 
śmiertelne szczątki towarzysza swojej pracy $. p- 
Kazimierza Zagajewskiego. Był on kierownikiem 
5-klasowej szkoły na „Górc:* i założycielem tam- 
że Kółka rolniczego. Zmarł w sile wieku, w 38 
roku Życia, Pozostawił dziewięcioro dzieci, a żona 
jego, będąc sama nauczycielką, z tytuła tego nie 
ma prawa do pensyi wdowiej. Czy to sprawie- 
dliwie ? 

Kancelaryę adwokacką otworzył w Drohobycza 
dr Tomasz Gawlik. s 

Ze Sląska. W Wiedniu umarła wczoraj t. j. 
dnia 21 b. m. hr. Franciszka Laryschowa, matka 
śląskiego marszałka krajowego. Śmierć nastąpiła 
po operacji. Liczyła 73 lat. Zwłoki przewiezione 
będą do Frysztatn. 

„Sokół“ bukowiński, W Czerniowcach odbyło 
się przed kilku dniami walne zebranie „Sokoła”. 
Dokonano wyboru zarządu, który ukonstytuował się 
w sposób następujący: prezes Antoni Waltenberger, 
wiceprezes Jan Krzanowski, sekretarz Wojciech 
Wejdelek, zastępca -sekretarza Bronisław Kryczyń- 
ski, skarbnik Władysław Sołtyński, chorąży Win-. 
centy Korytyński, naczslnik Józef Sadowski, gospo- 
darze Adolf Bóhm, Władysław Gaspary, Bronisław 
Kryczyński. 

Dnia 2 marca „Sokół* czerniowiecki 
będzie 10 rocznicę swego istnienia. 

Kronika warszawska. Towarzystwo zachęty 
sztuk pięknych odbyło walne zebranie i wybrało 
nowy zarząd, do którego weszli z grona miłośni- 
ków: Feliks hr. Czacki, bar. Leopold Kronenberg, 
dr Karol Benni, Jnlinsz Herman, Miehał Józefo- 
wicz 1 Ksawery Chamiec; z grona artystów: Fran- 
ciszek Ejsmond, Adam Badowski, Kazimierz Bro- 
niewski i Artur Goebel. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu na Pradze od- 
było onegdaj posiedzenie, które było najburzliwszem 
chyba z pomiędzy zebrań, jakia dotąd w Warsza- 
wie zwoływano. Pewna liczba obecnych ciągle krzy- 
czała; „zostaliśmy oszukani“ i qsiłowali zwalić pra- 
womocność zebrania i legalność wyborów. Gdy się 
to niendało, usiłowano nie dopnścić do zgodnego 
uchwalenia badżetn wydatków na rok bieżący. Po 
oznajmieniu przewodniczącego, iż komisya organi- 
zacyjna proponnje na wynagrodzenie zarządu sumę 
1800 rubli rocznie, opozycya wpadła w szał, Z okrzy- 
kiem: „nie dajmy się okradać* podniosła pięści. 
Odezwały się ryki przekleństwa. O godz. £h Zra- 
na, gdy położenie stawało się coraz groźniejsze, 
ktoś z zebranych zaalarmował policyę dyżnrnjącą 
w cyrkule, a przewodniczący... rozwiązał zgroma- 
dzenie. 

O rozruchach studenckich w Kijowie, o któ- 
rych zamieściliśmy depeszę przed kilku dniami 
donosi „Naprzód“, że rozrnchy te trwają już od 
Bożego Narodzenia i za tło mają „reformy“, jæ 
kie zaprowadzono na nniwersytetach. Większa de- 
monstracya studentów i robotników zapowiedziana 
była na 1. lutego, pomiędzy godziną 12 a 1 popo- 
ludnin na Kreszczatiku, koło magistrata. rozwinięto 
czerwony sztandar, około którego natychmiast skon- 
centrowała się masa robotników, stnden'ów, inteli- 
peucyi, Kozaków ua razie nie hyło, wojsko też sie- 
działo w podwórzach sąsiednich damów. Tymczasem 
konna policya odebrała z pomocą pieszych policy- 
antów sztandar, poczem rozpoczęło się Straszne po- 
bojowisko... Konni i piesi policyauci. pierwsi z na- 
hajkami, dradzy z kijami grubymi, zaczęli bić 
wszystkich obecnych, bez różnicy płci, wieku. Po- 
litechnik Wolski (Rosyanin) został na miejscu 2a- 
bity drągami i nahajkami, kilku z młodzieży ciężko 
raniono, parę pań zostało bez miłosierdzia pobitych. 
Ze strony pnbliczności broniono się trochę, tak, że 
został zabity „prystaw* Zakusiłow; kilkn policyan- 
tów konnych i pieszych poniosło mni'j lub więcej 
ciężkie obrażenia. Około godziny 2-ej na Kreszcza- 
tiku było wszystko spokojnie, gdyż nadeszło wojsko 
i wraz z kozakami, którzy zaraz po nadejściu przy- 
jęli udział w biciu publiczności, rozpędziło tłumy 
bez użycia broni. 

Równocześnie w ulicy Włodzimierskiej tłumy się 
gromadzić poczęły; zjawili się zaraz kozacy; rozpo- 
częło się bicie demonstrantów. Tłum się rozprószył. 
nie na długo jednak; znowu się zebrano, znown 
nastąpiła szarża kozaków, którzy bili straszli- 
wie. Po pięcin napadało na jednego. Na drngi dzień 
znowu bili wszystkich obecnych na tej nlicy. 

Dnia 17 lutego odbył się wiec z udziałem wice- 
ministra Zengera, który ostatecznie wypowiedział: 
„Z panami studentami nigdy nie można się do- 
gadać*. 

Wśród młodzieży i publiczności wielkie wzbnrze- 
nie. Uniwersytet zamknięto do 1 wrześni». 

W pierwszy dzień demonstracyj aresztowano 
tylko 14 osób, przeważnie studentów; 


obchodzić 


w dragi zaś | sowych: Eugenię Kurczyńską w Mszanie; Elia- 


DESZCZUŁKOWE 


ZALUZYE 


NOWA RE WOKW 


policya łapała stndentów, robotników. kobiety, pod- 
prowadzała do „naczolstwa* i stosownie do rozpo- 
rządzenia zabierała do policyi i do więzienia... 

Malarya w armii. W Wiedniu na posiedzeniu 
tamtejszego Towarzystwa hygienicznego wygłosił o 
mailaryi odczyt dr Krumpholz , lekarz austryackiej 
marynarki, który został przez ministerstwo wojny 
wysłany do Włoch, eelem badania maiaryi. Prele- 
gont zazuaczył, że od roku 1870 w armii austrya- 
cko-węgierskiej , wedle urzędowej statystyki, choro- 
wało na malaryę przeszło 1,000.000 żoinierzy. Po 
nieważ przeciętnie każdy wypadek malaryi trwał 
przeciętnie przez 10 dni i kosztował około 10 złr. 
więc w ciagu 32 lat wydał skarb wojskowy 20 
miłionów koron na koszta leczenia malaryi. Prele- 
gent stwierdził, że pośród ludności cywilnej w Au- 
stryi panuje również malarya. Co się tyczy wyni- 
ków naukowego badania malaryi, to Krumpholz 
wyraził zdanie, że teorya o przenoszenin malaryi 
przez ukąszenie much została stanowczo udowodnio- 
ną. Ponieważ muchy, mające w sobie zsrazki ma- 
laryi unikają jasnych barw i przeciągu powietrza, 
prelegent radzi więc w danym razie noszenie ja- 
snych nbrań i przewietrzania pomieszkań. Wreszcie 
oświadczył dr Krampholz , że małe dawki chininy 
przyczyniają się właśnie do rozwoju malaryi, skut- 
kiem czego w szpitalu wojskowym w Rjece poda- 
wano chorym chininę w dawkach aż do 2 gramów. 

Przy egzaminie. Autentyczną rozmowę pomiędzy 
egzaminującym profesorem a jego „ofiarą“ podaje 
„Berliner Tageblatt*. Znany poeta i profesor wy- 
działu prawniczego w jednym z większych nniwer- 
sytetów (zapewne berlińskim. przyp, red.) zapytał 
niedawno tuż przed egzaminem znajomego sobie 
osobiście kandydata, jak ma się powodzi. 

— Nie bardzo dobrze — odpowiedział kandy- 
dat. — Widzę wielką pustynię w moich wiadomo- 
ściach. 

— Ale na tej pustyni będą zapewne jakieś 
oazy — zauważył profesor dla dodania kandydato- 
wi otnehy. 

— Gdyby tylko wielbłądy chciały je spostrzedz — 
odparł z westchnieniem kandydat. ; 


Przeniesienie. Minister kolei przeniósł komisarza dra 


Witolda Sienkiewicza z krakowskiej dyrekcyi kolei do 
lwowskiej, 


Na budowę domu Uniw u ludowego im. Adama 
Mickiewicza do 21 b. m. ASA pp.: Kalikowska 8 ko- 
rony, Witkowska 2, prof. Rosenblatt 6, zakład litogra- 
ficzny M. Salba 2, J. Warchałowski 4, A. Niedzielski 
5, T. Wnrst z Kałnsza 2, Reim i Sp. 5, Trzaskowski 5 
Biuro ogłoszeń pp. Grabowskich 10, dr Knniccy 4, dr 
W. Kędzior 5, ĉr T. Smoluchowski z Borysławia 2, 
Krooy 20, dr Blassberg 2, dr A. Gross 10, prof. E. Kor- 
czyński 20, prot. Korczyńska 20, W. Feldmann 2. P. 
Ciompa 4, Seitmanowie 6. Seifmanów 4, prof. Witkow: 
scy 4, Glińscy 5, dr M, Kramarzyński z Dąbrowej 5 
F. Macharski 6, A. Kosmowska 2, Gastmanowie ð. pp 
Bujwidowie 20, poseł Rotter 10, dr Szaflarski 10, Gray- 
berowie z Pankowic 6, St, Mroczkowska 5, prof. K. 
Potkański 5. Razem 226 koron. Adres: Binro nniwer- 
sytetn indowego im. A. Mickiawicza — Kraków, Kole- 
jowa 18, II. (od 4 do 6 po poł.). . 

B. Urbanowicz, skarbnik. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 


W niedzielę 23 lutego: Dr Kazimierz Nitsch: „Złoty- 
wiek literatnry polskiej“. n 

W poniedziałek 24'lutego: Dr Jerzy Żuławski: „Hi- 
storya filozofii nowożytnej“. he 

We wtorek 25 lutego: Dr Kazimierz Nitsch: 
wiek literatary polskiej“. » x 

We Środę 26 lutego: Dr Jerzy Źnławski: „Historya 
filozofii nowoczesnej”. s 

We czwartek ż7 Intego: Dr Kazimierz Nitsch: „Złoty 
wiek literatnry polskiej“, ? r 

W piątek 28 latego: Dr Jerzy Żnławski: 
filozofii nowoczesnej“, 


„Złoty 


„Historya 


Repertoar Teatru miejskiego. ii 
W niedzielę o godzinie R po południa: „Eiet 
szkoły*, o godcinik OK PROJ od 
We wtorek 25 lutego: „Jarmark MAPEK - 
We środę 26 lutego: „Nadzieja“. jska“ 
We czwartek 27 lutego: „Trójka haltajska . » r 
W sobotę 1 marca: „Niech żyje życie, sztuka w 
aktach Sudermanna. iu: „Ko- 
, .W niedzielę 2 marca o godzinie 3 po RR niędi 
ściuszko pod Racławieamić; o godz. 7 wieczór: « 
zyje życie“, 


Z kalendarza. W niedzielę 23 Jutego: Piotra uje 
na i Florentego w.; w poniedziałek 24 Jetego Wiktora 
apostoła; we wtorek 23 lutego: Zygfryda b. 1 
W rcnod łoń 23 lutego 0 godzinie 6 minnt 43, 
zachód o wadzie 5 minni dłagość dnia godzin 10 
krt i i intego po- 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 2i b Ę 
godnie. Termometr doszedł od — 7'0 do + $ 

Barometr idzie w górę. 

Dnia 22 lutego o godzinie 7 ran 
752'8 mm, termometru - 120 C. 

Wiatr północno-wschodni. 


ZE 


Gabryelski (Krzysztofory. Erakon) spo 

daje fortepiany najznakomitszej W Ausiry: 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


EE GG 
Mianowania. 
(Telefonem). 


Lwów, 22 lutego. 


„Gazeta Lwowska“ ogłasza: Wyższy sąd 
krajowy w Krakowie zamianował pra- 
ktykanta sądowego w Krakowie, Kazimierza 
Warzeszkiewicza, auskultantem. 

Dyrekcya poczt i telegrafów prze 
niosła oficyała pocztowego. Dawida Stri sowera, 
z Kałusza do Lwowa. — Dyrekcya poczt i te- 
legrafów zezwoliła Karolowi Kornickiemu we 
Lwowie i Stanisławowi Bańkowowi w Gorli- 
cach na zamianę miejsc służbowych. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: 
Franciszka Ziętkiewicza nauczycielem star- 
szym 4-klasowej szkoły pospolitej Eri e 
łączonej z wydziałową w Bochni; (s a- 
kielnego nauczycielem młodszym a Ee 
szkoły męskiej im. Brodzińskiego w Bochni; 
Zofię Nowakównę nauczycielką 5-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Bochni; Jana 
Moniaka nauczycielem kierującym 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Tyśmienicy 1 przeniosła go 
równocześnie na posadę nauczyciela kierują- 
cego 5 klasowej szkoły męskiej w Tyśmienicy; 
Aleksego Laszewicza nauczycielem kierującym 
9-klasowej szkoły w Zubrzcu; Józefę Knore- 
kównę nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły 
w Krechowcach. 


u stae barometru 


45. 3 


W äl 


Nr 


sza Bałasza w Hlebówce; Wincentego Wójci-|jest nieprawdziwą. Wedłng informacyj bo- 


kiewicza w Dornbachu. a 
Rada szkolna krajowa przeniosła: Tadeusza 


Toczyskiego, nauczyciela kierującego 5-kla- 
sowej szkoły męskiej w Tyśmienicy na po- 


sadę nauczyciela kierującego do 5 klasowej 
szkoły żeńskiej w Tyśmienicy: Karola Rn- 


dolfa Gottfrieda, nauczyciela kierującego 4- 


wiem, jakie ministerstwo rolnictwa otrzymałe od 
ambasadora niemieckiego, rząd praski dotąd fakty- 
cznie nie przyznał żadnych nlg ani uła- 
twień dla importu bydła z Austryi. 
Tem mniej może się tego spodziewać Galicya, któ- 
rej płody bywają przez władze pruskie graniczne 
ze szczegćlną i wyjątkową  nieprzychylnością trak- 


klasowej szkoły męskiej w Rozdole, na ró- | towane. 


wnorzędną 
Uhnowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła Karolinę 
Pelicównę, 
skiej 


posadę do 3-klasowej szkoły w 


w Łańcucie, w stan spoczynku. 


a 


Koncert cytrzystów. 


Młode Towarzystwo miłośników cytry, pracujące 
od pewnego czasu z chwalebną energią nad rozbu- 
dzeniem w Krakowie zamiłowania do tego instruo- 
mentu i zjednoczaniem licznych jago zwolenników, 
wystąpiło wczoraj w sali hotelu Saskiego z publi- 
cznym wieczorem, który ściągnął nadspodziewanie 
liczną publiczność. 

Cytra jest iusrumentem z natary swej mało kwa- 
lifikającym się do popisów koncertowych, a ufoże- 
nie programu publicznej produkcyi cytrowej napo- 
tkać mnsi na pewne trudności Popis choćby naj- 
bardziej zajmujący, wywoła zawsze u Biuchaczów 
uczncie znużenia. Aby tego uniknąć, wcielono do 
programu mandoliny i gitary, grę ną skrzypcach i 
śpiew chóralny i dzięki tej kombinacyi całość nie 
tylko nie znużyła, ala żywo zainteresowała słucha- 
czów. Oczywiście poziom artystyczny produktcyi cy- 
trowej, wykluczający niemal zupełnie wirtuozostwo 
techniki, oraz szlachetną dziedzinę mazyki klasy- 
cznej, musi być niższy od poziomu artystycznych 
prodakeyj z dziadziny mnzyki smyczkowej lub for 
tepianowej, ale też przeznaczenie cytry jako instra- 
mentu słożącego domowej rozrywce, wykincza da- 
leko idące wymagania. 

Rozpoczęła wieczór efektowna serenada odegrana 
na mandolinach i gitarach hiszpańskich, wesołe 
potpoari z ulubionych motywów tanecznych i mar- 
szowych bez większej wartości, wykonane rytmi- 
cznie przez siedmiu koncertantów. Właściwy popis 
cytrowy dał p, Stach, artystyczny dyrektor Towa- 
rzystwa, odozraniem ładnej Cavatiny z „Roberta 
Djabła*. Na daisze produkcye na cytrze złożyła się 
zbiorowa gra członków Towarzystwa. Najwięcej 
podobał się Polonez z „Hrabiny* Mouiuszki w do- 


H.|brym nkładzie p. Senowskiego na 7 cytr, odegrany 


w zgodnym zespole i z ładnem cieniowaniem przsz 
panie Hermann i Juffe, oraz pp. Seuowskiego, So- 
kołowskiego, Stachów 1 dra Tomasika. Niemniej 
podobała się efektowna Fantazya koncertowa Kropfa 
odegrana na 2 cytrach przez panią Jaffe i p. Sta- 
cha. Młody skrzypak p. Ripper zaintereso wał au- 
dytorynm grą czystą, wyrównaną i technicznie Zna- 
cznie zaawansowaną, Zarówno „Romans* Beetho- 
wena, jak brawurowa „Hejre Katbi* Hubaya zje 
dnały wykonawcy zasłużone oklaski. Oryginainą no- 
wością była deklamacya p. A. Lakszyckiego, który 
przy akompaniamencie cytry wygłosił z wielką si- 
łą uczucia „Grób Agamemnona" i kilka nastrojo- 
wych ntworów. Chór „Sokoła* dorzucił do obfitego 
programu szerag trafnie wybranych komnozycyj, z 
których najlepiej wypadły „Marsz Boerów* i pie 
śni Matinka i Beschnitta. Na zakończenie nsłysze- 
liśmy w ładnym kwintecie cytrowym sielankowym 
„Senne marzenie* Ensłeina. 

Sala saska była natłoczoną publicznością. która 
nieszczędziła wykonawcom objawów zadowolenia, 
zniewalając do powtarzań i nadprogra mowy:h do 
datków wszystkich wczorajszych i 47 

- lik, 


Wiadomości NAUKOWE, literackie i artystyczne. 


— Św. Stanisław w świetle historyografii 
nowożytnej. Pod tym tytułem pojawiła się na pał- 


nauczycielkę starszą szkoły żeń- 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 21 lutego 1902 
rokn. Płacono za 100 kigr. netto: Pszenica krajowa od 
17:10 do 1920. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Zyto krajowe od 1'05 do 1559. Zyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 1280 do 1350. Owies z opła- 
tą akcyzową od 1630 do 16770 (roch od 18— do 26 —. 
Tatarka od 14— do 18—. Proso od 10— do 1150. 
Fasola od 14— do 16—, Jagły od 18 — do 24—. Sia- 
no od —*— do 660. Słoma od —— do 4 —. Koniczyna 
od —'— do 6*-. Ziemniaki za hektolitr od 3'20 do 360. 
Jaja za kopę od 240 do 300. Masła za garniec od 6:50 
do 730. Spirytus na 95 pre. Tralesa za hektolitr od 
—— do 178. Okowita na 75 pre. od — — do 183:—. 
Kukurudza za 100 klg. od -— do 1330. Wyka za 100 
klg. odd —— do — . . | 

Wiedeń, 22 lntego. (Targ zbożowy.) Pszenica na wio- 
sne 9'55 do 9'56. Pszenica na maj i czerwiec 949*do 
960. Pszenica na jesień —— do —'—. Zyto na wio- 
snę 7'8! do 782. Zyto na czerwiec i lipiec 778 do 

779. Zyco na lipiec i sierpień — - do ——. Owies 
5:66 do 5'67. Knkurndza na wiosnę 786 do 787. Ku- 
kurudza na maj i czerwiec —'— do — —. Rzepak na 
styczeń i lnty 12:85 do 13:—. 

Usposobienie słabe Pogoda: piękna. 

Budapeszi, 22 lntego. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
kwiecień 942 do 943. Pszenica na październik 8-34 
do 83%. Zyto na kwiecień 769 do 770. Zyto na paź- 
dziernik 693 do 6:94, Owies na kwiecień 757 do 
158. Owies na październik 6'26 do 628. Kauknrydza 
na maj 534 do 535. Kukurudza na lipiec 548 do 
5'50. Rzepak na sierpień 1250 do 1260. 


Oferty mierne, chęć kupna mała, tendencya słaba. 
Pogoda: zimno 


D 


Kronika lwowska. 


Lwów, 21 lutego. 

Powrót na łono Kościoła katolickiege. Ke. 
Gruszka, obrz. gr.-kat., przed kilku laty wyjechał 
ze Lwowa samowolnie do Ameryki. Początkowo 
zwalczał on tam prawosławie, ale po pewnym cza- 
sie zmienił swe zapatrywania; sam prawosławie 
przyjął i rozpoczął propagandę na schizmę. Nieda- 
wno jednak powrócił do Lwowa i onegdaj — jak 
donosi „Diło* — odwołał swój błąd i w katedrze 
św. Jara złożył publicznie wyzaania wiary kato- 
lickiej. 

Reforma policyi wa Lwowie. Pragnąc eprawę 
polieyi, włokąsą sią od wisla lat bəz dodatoiazo 
rezultatn, wprowadzić na nowe tory, postanowiła 
miejska komisya bułźatowa zaproponować Rudzie 
miejskiej wdrożenia starań o zmianą systemu woj- 
skowego straży policyjasj, który istatej» tylko w 
Galicyi (we Lwowie, Krakowie i Przemyślu), na 
system państwowej straży policyjnej, jaki istnieje 
w stolicach iunych krajów koronaych. 


O) 


telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 22 lutego. Z powodu stale wzrastają- 
cej frekwencyi w krakowskich gimnazyach Ra- 
da szkolna postanowiła zażądać od minister- 
stwa kredytu na otwarcie filii gimna- 
zyum św. Jacka od 1 września 1902 r.i 
w tym celu poleciła starostwu krakowskiemu, 
aby w porozumieniu z dyrekcyą gimnazyum 
wyszukała odpowiednie umieszczenie dla za- 
mierzonej filii. (Dobre i to, bo mamy nadzieję, 
że z filii prędzej, czy później wytworzy się 
samoistne piąte gimnazyum w Krakowie. Przyp. 
Red.).. 

Lwów, 22 lutego. „Wiek XX“ donosi z War- 
szawy: W gimnazyum VII na Pradze zebrali 
się stnienci i nie wchodzili do klas. Na zapy- 
tamie dyrektora, czego chcą, odpowiedział je- 


kach księgarskich pierwsza część badań nad Żywo- |den z nich, że solidaryzują się z kolegami w 
tem św. Stanisława, biskupa krakowskiego. przez | sjedlcach. Dyrektor kazał im iść do klasy, a 
dra Kazimierza Krotoskiego. W części tej antor tego, który w imieniu wszystkich solidarność 
poddał ścisłej i sumiennej krytyce całą literatnrę|z gimnazyalistami z Siediec podniósł, polecił 


nowożytną, poświęconą kwestyi św. Stanisława. po- 
cząwszy od Naruszewicza , a kończąc na pracach 
M. Gumplowicza. W ten sposób omówił wartość 
17 prac, specyalnie traktujących o Św. Stanisławie 
i 17 opinij najwybitniejszych historyków naszych 
i obcych, wyrażonych przygoduie w dziełach histo- 
rycznych o biskopie krakowskim. 

Druga część p. t.: „Św. Stanisław w świetle 
źródeł“ drnknje się w „Przeglądzie Powszechnym“. 
Trzecia część zaś p. t.: „Św. Stanisław i jego za- 
targ z królem Bolesławem“ — przyczynek d. wal- 
ki kościelnej w Polsce z końcem XI wieku, w uie- 
dalekiej przyszłości ma być ogłoszoną. — Główny 
skład w księgarni Gebethnera i Spółki. 

Nowa opera Masseneta. W Monte Carlo 
została onegdaj po raz pierwszy odegraną nowa 
opera Masseneta p. t. „La Jonglenr de Notre-Dama*. 
Libretto zostało osnnte na znanej legendzie z XIII 
stulecia, którą dawniej jaż opracowali Anatol Fran- 
ce i Borelli. W operze tej, którą pobliczność przy 
jęła bardzo przychylnie, ról kobiecych wcaie niem, 
Obecnemu na przedstawieniu Massenetowi urządzono 
serdeczną owacyę. i 

— Nr. 6 „Gazety Szkolnej”, wychodzącej w 
Krakowie, opuścił prasę 20 bm. i zawiera następu- 
jące artykały: Kto winien? omawiający w dalszym 
ciągu sprawę bialską. Krytyka planu uaak do 
szkół wydziałowych. Jeszcze regulatya. Ze Słowa- 
czyzny. Kronika pedagogiczna. Wiadomoś:i 
czne. Humoroski bakalarza (odcinek), 

- „Podwawelanin*, Młodzież akademicka w 
Krakowie wydawać zaczęła miesięcznik „Podwawe- 
lanin*, poświęcony nauce, sztuce i sprawozdaniu 
z życia akademickiego. Wyszły już dwa zeszyty, 
które przedstawiają się bardzo dobrze i zajmujące 
posiadają artykuły. P. Kumaniecki pisze rozprawkę 
o „natnralnych zasadach prawnych*, p. Chybiński 


społe- 


rodzicom jego ukarać. 

W Siedlcach władze szkolne usiłowały 
wymusić z uczniów zeznanie, kto ich do oporu 
namówił. Nie udało się to. Jeden tylko malec 
z najniższej klasy powiedział: „Chcieliśmy za- 
protestować, aby cała Europa o tem wie- 
działa!“ 

Ruch narodowościowy dla caratu jest tak 
niemiłym. że boi się go więcej, niż socyalizmu, 
który ciągle tak srodze prześladuje. 

W lutym 2 osoby zostały areszto- 
wane i osadzone w Petropawłow- 
skiej twierdzy. 

Lwów, 22 lutego. Namiestnik hr. Piniński 
powróci dziś wieczorem do Lwowa. 

Lwów, 22 lutego. „Kuryer Lwowski“ do- 
nosi, że za udział w ostatnich demonstracyach 
skazano w dalszym ciągu w V gimnazyum 2 
uczni na 16 godzin karceru, 2 na 6 godzin, 
7 na 4 godziny, wszystkich z zagrożeniem wy- 
kluczenia z gimnazyum w razie niestosowania 
się w przyszłości do przepisów dyscypliny 
szkolnej. 

Lwów, 22 lutego. Wybory do tutejszej Izby 
handlowej odbędą się w początku kwietnia. 

Lwów, 22 lutego. Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że pp. M. i S., słuchacze politechniki, z 
Królestwa Polskiego, otrzymali wczoraj od po 
licyi nakaz wydalenia się z granic Au- 
stryi w przeciągu dni 6. Zarządzenie to 
jest w związku z ostatniemi demonstracyami. 

Lwow, 22 lutego. Wydalenie akademików M. 
i S. nastąpiło — jak twierdzi „Dziennik pol- 
ski — „ze względu na porządek i bezpieczeń- 
stwo publiczne“ (?!). Wsród młodzieży panuje 
wielkie rozgoryczenie. Wybiera się deputacya 


„historyę estetyki muzyki“. Zajmującą jest w ze- 
szycie 2 rzecz p. Fr. Muagiery p. t. „Młodzież sło- 
weńska*, Obszerne sprawozdania wypełniają oba 
zeszyty. 


Dział ekonomiczny. 


Przedwczesna radość. Korespodent wiedeński 
„Gazety Narodowej* donosi, że wiadomość podana 
przez tamtejsze dzienniki, jakoby rząd pruski co- 


Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 


system 
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rolkowy i wałkowy 


fnął istniejący od lat 6 zakaz przywozu bydła ro- 
gatego z Anstro- Węgier w granice tego państwa, 


h 


do namiestnika o cofnięcie wydaleħ; — zdaje 
się, że to się na nic nie zda. Wydaieni udają 
się na siudya do Szwajcaryi. 

Lwów. 22 lutego. Profesor tutejszego uni- 
wersytetu, dr Józef Puzyna, który był ciężko 
zaniemógł, powrócił już o tyle do zdrowia, iż 
może wyjechać na kuracyę do Witels-Badu. 

Lwów, 22 lutego. Z Jarosławia donoszą do 
„Dziennika Polskiego“: Na ' kopcu tutejszym 
znajduje się krzyżyk z napisem: „Hier ruht 
ein guter, treuer Hund, Rak, des Herrn Ober- 
sten“, Księża udali się do komendy o usunię- 
s tego krzyżyka, dotąd to jednak nie nastą- 
piło. 


Poleca najstarsza fabryka Krajowa Cemiki 


W Miani umie OIĄBIE Lwów, Sobieskiego | 4. 


-pratis 
i 
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NOWA REFORMA. 


Niedziela, 23 Lutego 1902. 


Wiedeń, 22 lutego. „Wiener Zig“ 


ogłasza |syi dla taryfy celnej poseł Wangenheim 


nadanie z dniem 15 lutego koncesyi na wą-|(konserw.) oświadcza, że ubolewa nad stano- 


skotorową kolej Przeworsk- Bachórz-Dynów. 

Wiedeń, 22 lutego. 
wieczorem na trzytygodniowy pobyt do Buda- 
pesztu. 

wiedeń, 22 lutego. Cesarz oglądał dziś rano 
w arsenale wojskowym 2 działa chińskie, dar 
cesarza Wilhelma. 

Berlin, 22 lutego. W Sejmie praskim podniósł 
poseł Trager sprawę niezatwierdzenia przez 
cesarza drugiego burmistrza Berlina. Minister 
Hammerstein w szorstkim tonie odmówił 
wyjaśnienia. 

Augsburg, 22 lutego. Wczoraj stracono tutaj 


Cesarz udaje się jutro | żowych. 


wiskiem, jakie rząd zajął w sprawie ceł zbo- 
Mowca wstrzyma się od głosowania 
nad wnioskiem kompromisowym, ponieważ chce 
zobaczyć, jak wogóle cała taryta celna będzie 
wyglądała. Tymczasem uważa zarówno przed- 
łożenie rządowe, jak wniosek kom- 
promisowy, za niedostateczne. Mow- 
ca zgodzi się na taryfę celną tylko wtedy, 
jeżeli przyniesie ona rolnictwu znaczne ko- 
rzyści. - 
Sekretarz stanu, hr. Posadowsky, oświadcza, 
że cła minimalne wcale nie sprzeciwiają się 
konstytucyi i dodaje, że widocznie źie go zro- 


na szafocie rozgłośnej sławy rabusia i morder- | znmiano, ponieważ nie oświadczył się za zuie- 


cę Macieja Kneisla. Zwłoki jego wydano matce, 
za złożeniem 60 marek. (!) 


Koło polskie. 

Wiedeń, 22 lntego. Na dzisiejszem posiedze- 
nin Koła, prezes Jaworski żalił się, że wiela 
posłów wyjeżdża z Wiednia bez urlopu. Na- 
stępnie Jaworski prosi o upoważnienie. aby 
posłowi Romanowiczowi, który ustąpił 
z parlamentn, złożyć mógł imieniem Koła po- 
dziękowanie za gorliwą pracę i ży- 
czenia na nowem stanowisku. (Brawa). 

Imieniem komisyi-matki Henzel przedsta- 
wia kandydatów do komisyj. W myśl projektu 
wybrano Wodzickiego do komisyi wodnej, 
Doboszyńskiego do komisyi ekonomicznej, 
Greka do budżetowej, Petelenza do kon- 
stytucyjnej. Do komisyi szkolnej Henzel 
stawia Wojtygę, Rotter — Petelenza. 
W głosowaniu otrzymał Wojtyga głosów 21, 
Petelenz 15. Wybrany Wojtyga. — (Brawo! 
Przyp. red.). 

Rotter podnosi nadużycia przy wymiarze 
należytości od spadków i przedstawia specyalny 
wypadek, który się wydarzył Maryi Figlarz 
w Krakowie. Otrzymała ona spadek 8 koron, 
a wymierzono jej należytość 25 koron! Rekur- 
sowała daremnie, teraz ją egzekwują. Mowca 
domaga się wniesienia interpelacyi do ministra 
skarbu. Koło interpelacyę uchwala. 

Królikowski przedstawia 3 wnioski: 
1) o wydanie ustawy dla spraw tabularnych 
i ulg tabularnych (Koło zgadza się na poru- 
szenie tej sprawy w komisyi budżetowej), 
1) o zgłoszenie wniosku, aby nie odejmowano 
emerytury wdowom i sierotom po urzędnikach 
sądownie karanych i 3) o tworzenie instytucyi 
zaliczkowej dla urzędników sądowych. (Nad 
drugim i trzecim wnioskiem Koło uchwala za- 
stanowić się na ionem posiedzeniu. 

Stwiertnia podnosi, że podwyższono płacę 
urzędnikom zakładów karnych, a nie podwyż- 
szono kapelanom i lekarzom zakładów karnych. 
Mowca domaga sie uchwał w tym kierunku. 


Budżetówka. 

Wiedeń, 22 lutego. Jeszcze 10 posłów i dr 
Koerber zabierze głos we wtorek w dyskusyi 
ogólnej nad bndżetem. Dyskusya szczegółowa 
nad budżetem rozpocznie się tedy dopiero we 
środę. 


Namiestnik Dalmacyl. 


Wiedeń, 29 lutego. „Vaterland“ donosi, że 
nominacya radcy ministeryalnego Handla 
na namiestnika Dalmacyi jest faktem dokona- 
nym. 


Agraryusze wobec ceł. 
Berlin, 22 lutego. W parlamentarnej komi- 


sieniem ceł minimalnych, a tylko za utrzyma- 
niem przedłożenia rządowego. Na tem dysku- 
syę przerwano. 

Berlin, 22 lutego. Agraryusze przygotowują 
się na rozwiązanie parlamentu i na 
wielkie polityczne przesilenie. Or- 
gan agrarynszy, „Deutsche Tageszeitang“, są- 
dzi. że dalsza dyskusya w komisyi nad proje- 
ktem taryfy cłowej jest bezcelową, ale dobrze 
jest. że się dalej prowadzi obrady, by kraj 
wiedział, że tylko rząd jest winien tej niezno- 
śnej sytnacyi. 


Zamknięcie uniwersytetów. 


Berlin, 22 tntego. „Local Anzeiger“ donosi 
z Petershurga, że uniwersytet petersbur- 
ski dnia 20 b. m. zamknięto, podobnie jak uni- 
wersytety w Charkowie i Kijowie. 


Rozruchy studenckie w Rosyi. 

Wiedeń, 22 lutego. „Arbeiterzeitung* ogłasza 
korespopdencyę, z której wynika, że w Char- 
kowie wrzenie pomiędzy studentami trwa już 
od listopada roku przeszłego. Gdy z tamtejszej 
Szkoły weterynarskiej wydalono 200 słuchaczy 
z I kursy, którzy nie chcieli uczęszczać na wy- 
kłady prof. Lagermarka, wykładającego chemię 
z tego samego zeszytu od lat 30 (!), wrzenie 
przybrało ostry charakter. Powstały rozruchy 
pośród słuchaczy politechniki, uniwersytetu i 
Szkoły weterynarskiej. Wydalono około 700 stu- 
dentów, a uuiwersytet zamknięto do Nowego 
Roku. 

Teraz wszystkie uniwersytety zaczęły prote- 
stować, ale z powodu feryj odłożono demon- 
stracye na styczeń i luty. Rząd dla załagodze- 
nia sprawy wydał znany „statut“, ale w Peters- 
burgu, Moskwie. Kijowie i Charkowie studenci 
oświadczyli się przeciw statutowi. Kijów dał 
sygnał do rozruchów, które d. 15 i 17 przybrały 
tam charakter walki ulicznej. (Obacz artykuł 
w Kronice p. t. „Rozruchy studenckie w Kijo- 
wie*). Policya i wojsko miały zabić 3 osoby, 
a zranić około 100 osob. 

Wiedeń, 22 lutego. „N. Fr. Presse* donosi 
z Petersburga, że o zamknięciu uniwersytetu 
zawiadomieni już zostali profesorowie osobnym 
cyrkularzem. Studenci urządzili szereg zebrań. 
Jntro dzień jubileuszu założenia uniwersytetu. 
spodziewają się więc zajść i poczyniono wiele 
środków zapobiegawczych. 

O zamknięciu uniwersytetów w Kijowie 
iw Charkowie potwierdzają depesze „N. 
Fr. Presse. W Charkowie były starcia 
z policyą; studenci i robotnicy brali udział. Mó- 
wią o zabitych i rannych. 


Tołstoj. 


Berlin, 22 lutego. Według depeszy, berlińskie- 
go „Tageblattu“ w Petersburgu rozeszła się 


Pszczelarz-Ogrodnik 
doświadczony w prowadzeniu pasiek 
w ulach ramowych i zwyczajnych, a 
także w prowadzeniu sadów owocow. 
i szkółek owocow., poszukuje miejsca 
zaraz. Wiadomość w Biurze Łudwika 
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w oryginalnych paczkach. 
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20 b. m. wieczorem wiadomość, że hr. Tołstoj już 
umarł Według pogłoski miano na razie zaka- 
zać głoszenia o zgonie wielkiego pisarza, ponie- 
waż synod jeszcze nie powziął decyzyi, czy eks 
komunika, nałożona na Tołstoja. nie powinna 
być zniesiona. Pogłoski te znalazły wśr.:l wie- 
lu wiarę, szczególnie wśród studentów. Wzbu- 
rzeni studenci zebrali się przed kości łem ka- 
tedralnym i domagali się odprawienia tamże 
nabożeństwa żałobnego za Tołstoja. Studenci 
zebrani przed katedrą wznosili okrzyki: „Niech 
żyje Tołstoj, największy mąż Rosyi, precz 
z psami!“ Policya rozprószyły demonstrantów 
i poczyniła wiele aresztowań. Skutkiem tych 
zajść zakazano obchodu uroczystego rocznicy 
założenia uniwersytetu, który miał się odbyć 
dnia 20 b. m. 

Petersburg, 22 lutego. Bezpośrednich wiado- 
mości z Jałty o Tołstoju drukować dziennikom 
nie wolno. Prof. Berzensohn otrzymał wiado- 
mość, że stan zdrowia ulega ciągle zmianom. 
chwilowo jest. lepszy. 

Petersburg, 22 lutego. Z rozporządzenia po- 
licyi właściciele księgarń zobowiązali się pi- 
semnie portretów Lwa Tołstoja ani na 
wystawie nie umieszczać, ani nie sprzedawać; 
nie sprzedawać nawet kart pocztowych z wi- 
zerunkiem wielkiego pisarza. 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech. 

Rzym, 22 lutegą: Dzienniki donoszą, że po 
wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych. 
odbyła się Rada gabinetowa, która uchwaliła 
jednomyślnie przedłożyć dymisyę całego gabi 
netu. Prezydent gabinetu Zanardelli już wczo- 
raj wieczorem wręczył królowi dymisyę. 

Řzym, 22 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby poselskiej, przy dwukrotnem głosowa- 
niu żaden z kandydatów na prezydenta Izby 
nie otrzymał przepisanej ilości głosów. Wybór 
odroczono. 


Rzym, 22 lutego. Położenie jest bardzo po- 
ważne. Nie jest wykluczone, że Zanardelli po- 
zostanie na czele gabinetu, ale w takim razie 
punkt ciężkości przesunie się przeciw centrum, 
bardziej na lewo. 


Krwawe rozruchy w Hiszpanii. 

Madryt, 22 lutego. Prezydent gabinetu Saga- 
sta postanowił zamknąć kortezy (parla- 
ment), gdyby opozycya rozpoczęła obskrukcyę. 

Według ostatnich depesz z Barcelony 
panował tam wczoraj przed południem spokój. 
Strejk trwa dalej. Dorożkarze w Barcelonie 
otrzymali nakaz, aby natychmiast, pod groźbą 
utraty koncesyi, rozpoczęli swą pracę. Kapitan 
generalny w Barcelonie polecił wydawcom ga- 
zet, aby znowu wydawali pisma i przysłali mu 
spis zecerów, którzyby nie chcieli powrócić do 
pracy. 

W Tarragonie ogłoszono stan oblę- 
żenia. Według doniesień z Barcelony, ulewny 
deszcz rozprószył tam grupy demonstrantów. 
Strejsk szerzy się. 

Madryt, 22 lutego. Urzędowe doniesienia z 
Barcelony z wczoraj po południu (godzina 2) 
twierdzą, że panuje tam zupełny spokój 
i odbywa się żywy. ruch kołowy. 

W Saragossie i Walencyi panuje 
zupełny spokój. Według urzędowego do- 
niesienia, nie należy przypisywać znaczenia 
pogłoskom, jakoby w poniedziałek miał wy- 
buchnąć strejk w Madrycie. — Według wcze- 
śniejszej depeszy urzędowej, przyszło w Bar- 
celonie do starcia z policyą, która aresztowała 
kilku rewolneyonistów. Starcie to pociągnęło 


m 


za sobą ofiary w ludziach i aresztowania. — 
Komendant w Barcelonie zaprzecza pogłoskom, 
jakoby w ostatnich zajściach brała udział arty- 
lerya. 

Niektórzy przypisują rozruchy knowaniom 
karlistycznym. 
_ Paryż, 22 lutego. Agencya Havasa donosi z 
Barcelony: Wczoraj wieczorem panował w uli- 
cach żywszy ruch, ponieważ kupcy musieli o- 
tworzyć sklepy. a tramwaj na nowo rozpoczął 
ruch. Zecerzy nie chcą rozpoczynać pracy. — 
Kapitan generalny upoważnił wydawców gazet 
do sprowadzenia zecerów z poza Barcelony. 
Dziś przyszło do bójek w kilku miejscach. 
przyczem 5 osób poraniono. Według doniesień 
z innych miast przemysłowych położenie zna- 
cznie się pogorszyło. 

Paryż, 22 lntego. Generalny komitet francu- 


skich socyalistów uchwalił wyrazić sympatyę 
walczącemu o swoje prawa proletaryatowi hi- 
szpańskiemu. 


Strejk. 
Medyolan, 22 lutego. W Turynie obok strej- 
ku robotników gazowych zastanowili pracę i 
piekarze. 


Olbrzymi pożar. 

Nowy Jork, 22 lutego. W nocy wybuch} w 
ul. XXXIV pożar w magazynie wojskowym. 
Eksplodowała wielka ilość tam nagroma- 
dzonych naboi. Kule rozlatywały się na wszy- 
stkie strony. Płomienie przerzucały się na oko- 
licząe domy i hotel Parque Avenue, w którym 
mieszkało bardzo wiele osób. Wielu udało się 
uciec przez okna, z których jednak znaczna 
liczba odniosła poważne obrażenia. -- Między 
śmiertelnie rannymi znajduje się także admi- 
rał Miiller. : 

Wieża i główny mur hotelu zawalił się. — 
Dotychczas jeszcze niewiadomo, ile osób zasy- 
pały gruzy. Na zarządzenie policyi opr ó- 
żniono domy. Rolziay muszą na razie mie- 
szkać w stajniach. Dopiero o godz. 4 zrana 
udało się ogień zlokalizować. 


Wojna z Boerami. 

Londyn, 22 lutego. „Standard* donosi z Pre- 
toryi pod datą wczorajszą: 

W nocy z 10 na 11 lutego Dewet wraz 
z 800 ludźmi przedarł się przez li- 
nię blokhausów, 10 mil na zachód od 
Lindley. — Kilku Boerów wysłał on przodem, 
którzy pozrywali kolczaste druty, robiąc w ten 
sposób przejście dla reszty. 


wmn mi. - mA w w O 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 

NADESŁ A NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochod 
Redakcyi). 
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Loterya na podróż. 

Przyjemną to jest rzeczą objeżdżać świat, 
tylko że to trochę kosztuje. Piękną jednak wy- 
cieczkę po świecie można odbyć tylko za 2 ko- 
rony, kupiwszy los loteryi na podróż. Loterya 
ta obejmuje 50 wygranych głównych I 20.90 
mniejszych w postaci biletów na podróże po 
rozmaitych krajach. Każdy wygrywający może 
rozpocząć podróż skąd i kiedy zechce, a ktoby 
nie chciał lub nie mógł podróżować, może wy- 
graną dowolnie odstąpić, lub też główną wy- 
graną zamienić na odpowiednią ilość pobocznych. 


„Jedwab Henneberga* 


— prawdziwy tylko, jeżeżeli pochodzi wprost odemnie -- 

na bluzki i suknie czarny, biały i barwny, od 60 ct. 

do 1465 złr. za metr. Do każdego opłacony i oclony 

do domu. Próbki natychmiast Opłata listu do Szwaj- 
caryi 25 h, karta koresp. 10 h. 


G. Henneberg 


fabrykant jed wabi (wyłącz. c.i k. nadw. dostaw.) Zurych. 


Przerażający wynik 

wykazały dotychczasowe badania żołnierzy za- 
łogi wrocławskiej. Z 3.000 żołnierzy miało tylko 
184 zdrowe zęby. llość zepsutych zębów wyno- 
siła 26.394, Tylko przez rozumne czyszczenie 
zębów środkiem nieszkodliwym można zapobiedz 
ich prachnieniu i dolegliwościom żołądka, wsku- 
tek tego powstającym. Wybornym środkiem do 
czyszczenia zębów okazał się „Kalodont Sarga*, 
jak tego dowodzi jego coraz bardziej wzmaga- 
jące się rozpowszechnienie. 

Z e 


NAJLEPSZE POZŻYWI 


zdrowych cierpiacych na kiszki 
) . 
maczka dla dziecie 


NIE DLA DZIECI 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 22 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 698'--, 


Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 714-—. Akcye 
Anglobanku 285'--. Akcye Unionbanku 56% - . Akcye 


Lónderbanku 43050. Akcye Bankvereinu 461—, Akcye 
Bodencredit 958—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego —'—. Akcye kolei państwowych 674 -, Akcye 
kolei południowej 72—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
287*—. Akcye N. Tramwaye lit. B. 983—  Akcye ko- 
lei Elbethal 471—. Akcye kolei Północnej 5670. Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej F71.—, Akcye Alpiny 402—, 
Akcye Rima Muranyi 5łl'—. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1510—. Akcye fabryki broui 334 
Akcye tureckie tytoniowe 29%7—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 96'70. Renta majowa 10150. Austryacka 
renta koronowa 98°75. Węgierska renta koronowa 97'15, 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9490. 
40/, Listy Banku krajowego 946%. 4'/4%/, Listy Banku 
krajowego 10075. 4%/ Listy Banku hipotecznego 94 — 
4:/49/ Listy Banku hipotecznego 98'50. 5%/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 10975. 4%% Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9805. 4/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 9640. 4, Pożyczka miasta Lwowa 9275 
Losy tureckie 0975. Marki 117:27. Ruble 253,50. 

Po zamknięciu: Kredyty 697: 

Cukier usposobienie spokojne 18:65, spirytus uspo- 
sobienie silnae 38:80, nwdią baz zmiany. a 

Berlin, 22 tego ZAMKMEWE PIET WE 1 mo 17, 

Austryackie kredyty ultimo 235 —. Auzctryackie ko- 
leje państwowe ult. 14450. Disconto comandyt. ult. 
194 90. Towarzystwo btandlowe ult. 153:75, Warszawa- 
Wiedeń nit. 18250. Tureckie losy ult., 114'—. Renta 
włoska ult. —'—. Austryackie banknoty Kasa 85:30. 
Wiedeń krótki K. 8520. Banknoty rosyjskie K. 217'--, 
Krótkie Nowy Jork K. 41950. 4'/,%/5 


Jedyna, wprost z plantaoyj pochodząca 


HERBATA CEYLON 


A Wysyłka na prowinoyę. "ZĘ 


GUWERNANTKI 


G. A. Marinitsch, 


COLOMBO (Ceylon) i 
WIEDEN, IV., Paulanergasse 10. | 


Od przeszło 50 lat znana 


BIURO Nauozyoielskie MARYI 

STEHLIK w Krakowie, 
Rynek 7, ma do nmieszczenia: Nauczycielki, 
Guwernantki, Fróblanki, Bony Polki i Niemki. 
Bona Francuzka do nmieszczenia zaraz, 582 2 2 


Krasuskiego, ai i Maly Rynek l. 6. 
581 2 2 


PIERWSZORZĘDNE. SŁOWIAŃSKIE 
Towarzystwo ubezpieczen nA ¿ycie 
poszukuje akwizytorów życiowych i młodych 


ludzi chętnych poświęcić się temu zawodowi. 
Zgłosz. G. L. poste restante Lwów.. 589 2 2 


KANARKI 


znakomite śpiewaki, z miłym ła- 
godnym głosem , turkotem, fleto- 


Sztachety lasowe, 


korowane, sosnowe, w grubościach 
38 do 7 cm., w długościach I, 1:5 
i 2 m., znakomity materyał do ogro- 
dzeń, ma do zbycia przy większych 
zamówieniach wagonami, przy Za- 
mówieniach mniejszych podwodami, | 
Nadleśnictwo dóbr hrabstwa 
Tenczyńskiego w Tenczynku. 
p. Krzeszowice. 516 5 6 


F E. Zajączek | LANKOSZ 


poleca 
Sukna i Sieraczki m liberyę, 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 

Kooe, Derki, Filoe dywanowe. Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


wym gwizdkiem, dzwonkiem, ta- 

kże przy świetle śpiewające, po 

4, 6, 8 i 10 złr. Samiczki do roz- 

płodu po złr. 1 i złr. 150. Prze- 

syłam także pocztą za zaliczką 

z poręczeniem, że nadejdą zdrowe do miejsca 

przeznaczenia, 6 dni próby, a wrazie nie- 
zadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy. 
Hodowca prawdziwych hercyńskich kanarków 

J. SZUFA. Kraków, ulica Floryańska Nr. 43, 
W. piętro, oficyna. 549 4 10 

Polecam również: Rzepak letni kilo 40 ct., 

mieszankę, kanar, rzepak i owies łusz- | 

czony kilo 40 ct.: biszkopt jajowy tarty 

najpożywniejszy pokarm dla kunarków spu- 


JAN KUBRYCHT 
pierwszy chrzęśc. czeski skład Kawy i Herbaty 


Praga, Mala Strana, założ w r. 1878, 
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy: 


Kampinas gruboziarnista . 
Jamajka znakomita i silna .5 „  „ 675 


Laguaira silna aromatyczna 5 » „ 7— 
Guatemala o piękn. zapachu 5 „  „ 8— 
Ceylon I-mav/x.* .. . 500, % py 800 | 

Zamówienia 5 klgr. posyła się franoo za 


pobraniem poczt. do każdej stacyi pocztowej. 
Cenniki na żądanie darmo i franco. 2917 10 


Składy 


. 5 klgr. złr. 6.— 


stowych, puszka 1h ct.; mrówoze jajka 
suszone litr 60 ct. 


|. „ Aptekarza Schneid'a ' 
ZIÓŁKA przeciw 


kaszlowi 
i proszek przeciw KATAROWI 


z apteki św. Jerzego 
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardle. — Proszki 50 ct., 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct, więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej). iocztą wysyła się najmniej dwie 
paczki. 

St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 


apteki «w. Jerzego. 


Ogłoszenie to wyciąć Í zachowac. i 


NRDZO WAŻNE! 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte : 


J. Haldek 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


i 


292 8 0 


przez wł 


Podszewki. 


w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
we Lwowie, nl. Teatralna L. 3, 


dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


NOWO ZAŁOŻONA 


Bodega Vinavigo 


Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu) 


Kraków, Rynek L. 2, Tz ul. Brackiej. 
Sprzedaż na butelki i kieliszki. 


Poleca naturalne napoje Szanow. 
Publiczności. 273 16 104 


469 3 0 


likierów, 


| _ATENTY 


wyrabia inżynier 272 1552 


M. Gelbhaus, 


zę aut. i zaprz. rzecznik pat., 


w Wiedniu, I., Graben 29 a. 


można dziełko 


klg. szarego ct. 15) 


1/9 


Mj Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 


radcy sanitarnego dra Mül- 


lera, traktujące o 
,;, nadwątlonym systemie nerwo- 


Wimmergasse 33. Ją „ białego „ 30 wym i płciowym. 
Skład w Krakowie: Apteka nowe darte: */» , szarego „ 35 Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
Hellera pod Słoniem.* ty ko białego. k 50 z- pojawiło się w 30 wydaniu. 
g przesyła począwszy od 5 klg. i wyżejjtż Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
Zwraca nne Jazz oobronny | za pobraniem pocztowem 419 4 52 ||] czkach listowych. 417 5 52 


Curt Röber, Brunszwig. 


- = 


— 


e» = — 


nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie treblanki różnej na- 
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 
Rynku głównego. 460 4 52 


POSADZEI 


dębowe, deszczółkowe, jakoteż iaflowe | 
w doborowych gatunkach. wykonane jak | 
najstaranniej z nader suchego materyału, utrzy- 
muję stale na składzie, oraz podejmuję się 
wszelkich reperacyj po najumiarkowan. cenach. 


838910 J. KALANDYK, 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 23. 


„VICTORIA“ 


w Krakowie, ul. Floryańska 39, 
obok domu Matejki, 
poleca W W. Paniom najmodniejszy 
fason francuskich gorsetów. 


Dla młodych Panienek wyrabiam również 
hygieniczne gorseciki. 407 9 12 


Ceny bardzo przystępne. 


„Okazya w Przemyślu” 


Warsztaty murowane a to: ko- 
walski, ślusarski, stolarski, tapicerski, 
ze składami i częściowem urządzeniem, 
oraz z domem murowanym wszystko na 
470 kwadr. sążniach placu, do nabycia 
bardzo tanio — zaraz. Potrzebna na 

to nie wielka gotówka. 5227 


Wiadomość w Dyrekcyi Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyślu. 


| PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ 


|otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry | wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. | 
Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład | 
apteczny, ul. Stradom 7; w Bochni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacji.* 


WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 
P. T. Publiczności. 2340 


Dwa Utwory Na scene 


Zenona Parviego 
„Marsz, marsz Dąbrowski“ 


epizod sceniczny % jednym akcie, 
wierszem, 


1 
„Hanusia Krożańska* 
obraz dramatyczny w 2ch odsłonach. 
wyszły z pod prasy. 
Cena za Egzemplarz 1 koronę. 


Herbata Messmer 


jest dzisiaj marką wielce posznkiwaną. W zna- 
czniejszych familiach jest ta najprzedniejsza 
ulubiona mieszanina niezbędną. 

Herbata Messmera jest codziennem śnia- 
daniem prawdziwych znawców i bywa polecana 
przez jednę familię — drugiej. 

W próbnych pakietach po 100 gramów za 
kor. I'—. 125, 160 i ?— kor. dostać można 
L. Sykutowskiego, Kraków. 759 11 


LJ | 
Koniczynę do siewu 
prawdziwą styryjska, wolną od kanianki, czy- 


stą, wysyła, jak od lat 30, za zaliczką: 
najiepszej Nr. Ł . . 100 klg. kor. 13%' — 
i 2100 „, n a 


i. » 
dobrej na 8 .«m/ o 3, a 
jak również nasiona ulubionych traw, wyczki 

i lucerny — firma 5522 


Józ. Postl & Co., Judenburg, Gór. Styrya. 


b L. LUSERA 
/ plaster ili turystow 


Uznany najlepszy środek 
d przeoiw nagniotkom, 

R _ twardej skórze it. p. 

` —Ź Główny skład : 

A'E L. Schwenk's Apotheke, 

Hp“ - Wien-Meidling. 

Należy żądać: 

plaster dla turystów 
za GO ct. 

Do nabycia w aptekach: Kraków: C. Jahr, 
E. Heller, W. Redyk, K. Wiszniewski; Lwów 
S. Rucker; Tarnopol: L. Fleischnann, F. Krzy- 
żanowski; Czartków: L. Nop; lasła: R. Palch; 
Kołomyja: E. Stengl; Przemyśl: L. Maúkow- 
ski; Rzeszôw: A. Karpiński; Sambor: J. Le- 


70 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż otworzyłem w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 26 
magazyn ubiorów męskich i dla dzieci. Przyjmuję wszelkie zamówienia w zakresie 
krawieckim, jak na uniformy dla P. P. urzędników i ubrania dla studentów i wykonuję w kró- 
tkim czasie, ściśle podług przepisanych wzorów. Mam na składzie najlepsze sukna. 


o AJ 


piankiewicz. 18 30 30 


Z poważaniem 


„mw mA 42 


_1. BLEGHEISE 


Główny skład w Księgarni nakłado- 
wej D. E. Friedleina w Krakowie. 
1599 9 0 


gramatyka języka hebrajskiego 


z ćwiczeniami i wypisami z Pisma 
święt.. ułożył S. Schenhak. Część I. 
kor., część II. Kor. I'80. 
3 


Ristorya Zydów >= ** 


(mniejsza) przez profes. Graetza, 
przełożył Schenhak. Tom l. 4 kor. 
Skład gł. w Księgarni 


J. M. Himmelblaua 


w Krakowie, ul. Wiślna 10. 


CZERWONE. 
klg. czerwonych pomarańcz kor. 3:20 


5 

5 „  maltańskich mandarynek „ 3:20 
1 skrz. 30% czerwon, pomarańcz „11 

1 


400 mandarynek . 0 m 

5 klg. bananów, karczoch sałat. „ 550 
s81 » 10 Opłatnie za zaliczką. 

Giovano Spangehero, Triest. 


Posmakuj się spólnika 


z gotówką kilku tysięcy, do powię- 
kszenia magazynu, który istnieje już 
od kilku lat i ma dobrą klientelę. — 
Zgłoszenia pod „424“ przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.* 424 4 


OWA REFORMA. Nr. 45. 5 


Niedziela, ż3 lutego 1902. - - djs | = 
a" zza ===" 2 m 
Jak pisać listy? czyli Nowy sekretarz polski. d p 
Książka obejnuje 18 arkuszy druku i zawiera oprócz nauki 0 Sprze ania 
o pisaniu listów, wzory na listy rozmaite w życiu towarzy- | A 8 

skier, rodzinnem. handlowem. rolniczem. jak listy z proślami, |Z powodu wyjazdu wykwintne umeblo- 
z Sy, zaproszeniem. powinszowaniem. listy miłosne. | wanie gabinetu męskiego. składające 
przyjacielskie, kondolencyjne it. d.. dalej wzory na korespon- | gi "óC bibliotecznych. biurka, 

denare handlową, kontrakty, świadectwa, kwity. cesye, weksle się z dwóch szaf y 


= > z- 5 "= Bai o |. ma K 
„We wszystkich księgarniach sprze- | 
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ- 


ków obcych bez nauczyciela, z obja- . 
eau wymowy i kluczem. pod tyt.: |p_gąrek dla polskiej dziatwy od Krakowskiego Koła Pań Towarzystwa | 


„Szkoły ludowej.“ | it ZA zak | o WE h PZ soro? e 

e danie wytworne w dużym formacie — z illustracyami i barwną okładką. stów znakomitych pisarzów, m) a R f | <= 520 9 

że © WA Cena I złr., z przesyłką 1 złr. 10 cent. | między temi Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, wej nelormy”. gau 
; złr., 


a Sienkiewicza. 
SODA za esż, br. T2 kor. GEGQ:mky. za egz. opr. kor. 250 


(2 mk), na upłaęenie poczty 20 Ten. Do nabycia w księgar- Adresy 


Polsko - Niemiecki kurs wstępny (Ele- po nabycia we wszystkich księgarniach. 


mentarz) po Iz. 36 i 6 s I-sz a . a AE i 7 oł a IB : 7 
90 ot., kurs Igi ii: NORA we SE 4 Nakładem Księgarni D. E. Friedleina w Krakowie, Rynek g yP IE tog niach lub u, wydaway pod adresem Ńr3 8 A| wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
Polsko - Francuski kurs I-szy złr. 1.80, telefon Nr. 452. = wył r K. Koztowshi 5 Poznań, ui. Dluga 8. |ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
kurs IT-gi złr. 4:80. Gramatyka Pol- połowę ezystego dochodu przeznacza Księgarnia | iz gwarancyą porta) w internat. Adressen- 


ska- Francuska złr. 1780 i 7 i i 
Bolko | raoul ke. aie Fe na dzieci wrzesińskie! 

kurs II-gi złr. 1-80 
Polsko - Ruski I-szy kurs złr. %10, II-gi 


kurs złr, 2:70, 000000 IList R 
pmery KE ię Przewodnik z roam g 
m! angielskiemi 75 et. 193 UOR 000000 


tiome Wink 000000 1, LAON] TOSJJSKIE() co0000 


Bureau Josef Rosenzweig & Söhne in 
Wien, I., Baokerstrasse Nr. 3. Interurb. 
Telefon 5155. Prospekta franco. 355 9 20 


KERLEK KKK IRAK Hohe 


KAPTOLINA 


przeciw wypadaniu i na porost włosów. 


- Cena 2 korony. 


J. Ihnatowicz, 


| - Gr ' Sukiennice Nr 2 KOR EE e P T 
Pokoje frontowe 000000 serya XII. 000000 0; , rom ROWY I e |. w r + Amirka Bery =. 


z oddzielnemi wejściami, z meblami, usług% 000000 (napisał Narrans). 000000 


I całodziennem utrzymaniem, zaraz do W)” 


„Ałodziennem | z f świeżo opuściły prasę. Cena 80 ct. 
najęcia. Tamże obiady smaczne i zdrow GO00000 p u. O00000 © Herhata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


Starowiślna 12 front III. p. m. |. 572 23 Główny skład w ksiegarni 
000000 D. E. Friedleina 000000 HERBATĘ ROSYJSKĄ 
zbioru majowego, poleca nandel 


Wyroby Jarosławskiej Fabryki Kraków, Rynek gł, 17, telefon 452. 0000 A 
biszkoptów i pierników 000000 NA przesyłkę pocztą należy dołączyć 00 A w. Adamowicza 
ie ikolnie IE oze od wyrobów 000000 10 et. 2413 0 000090 11 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 1A 0 


fabryk niemieckich wiedeńskich, WE” 1 funt .„Familijnej* bardzo dobrej . . 2 zir. 140 
cj 


j à f 4 F f ; g z | 5 F I funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
gierskich, u nas dotychczas — mmo Największy skład maszyn do szycia | haftu 1 funt EE laj, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
c 


v] 7 a 3 4 zrajo” RE lik l funt „Okruchów'* z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
a 20 oływań p przemyśle mie A © Herbata z Brodów! © Kawa Ceylon znakomita, “franco a KE A £ g 
wym — w handlach polecanych 1 SING ER 


ARA w” z 
prowadzonych, leez sa ps Kraków Nr. 18 w Rynku głównym, 
ezo z daleko lepszych nasz! JP i i i 
Ma i leps y abiane: poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
rajowych surowców A T- nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
Josi , ; rób Z AA ich innych sy ń 
Po) porównać masz wy rci pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteź i wszelkich innych (PE w 
robami fabryk pozakrajowy*”: z piarwszorzędnych światowych fabryk. +4180 


Szanow, Publiczność, interesująch 54 Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. Płaszowska par owa 


i ć „AS: przy : r 
przemysłem krajowym, PROSI s Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go- 


" f „p żądać ; aF syła í r 0 u 
zakupnie pieczyw luksusowych z% tówką 10%% taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco, F b k d h k ł 
R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI. abryka (UaCNnowek 1 ceile 


T a a e ohów Jaro- 
Wyraźnie i stanowczo wyrobów =% 
Stowarzyszenie zarcjestr. z ograniczoną poręką, 


xo S rw i pjerni- 
sławskiej fabryki biszkoptów 1 BR « 


ków i uważać na markę A ŻA i i l | i | 
Cesarsk, i król. gg naa. co" kef gp (Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 
gara GS mo. | Kto chce jeść chleb smaczny. AA 


a dostać go można przy każdej ulicy w sklepach, gdzie ; A :elkości ws dA adi osoby ŁAP ek 
- A s a: ć Ee "0N.: 3 ws? miejscowościach niezawodnie i 
Jest wywieszony szyld tej piekarni ze znakiem ochro rurki drenowe roznej WIelKOŚĆ nezciwie, bez kapitału i ryzyka, pz et 

Wszystkie gatunki chłeba z tej piekarni sa zna daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
czone w ten sposób, że albo wprost na b;chenku jest 


isnięty obok umi k k ten Dostawy dachówek. obejmuje dla wy- E E n A 
wyciśnięty obok umieszczony znak, lub też znak te 


Usterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 
widnieje wyciśnięty na tabliczce z ciasta. znajdującej 


gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
się na bochenku. 


i i i i próbki zpłatnie. 
Piekarnia wiejska wypieka rozmaite gatunki chleba, a między in- Cenniki i próbki wysyła bezpła 
TOPY 0 0. ska > ać O liczne zamówienia uprasza 
7, poważaniem ZARZĄD PIEKARNI WIEJSKIEJ. 


niech zażąda chleba z sierpem z piekarni wiejskiej dachówki tłoczone L CISJNNY te 4 - — E — 
przy uł. Krowoderskiej. Jestto chleb smaczny, zdrowy, p W W kolorze czerwonym lub czarnym, 100—300 zir. miesięcznie | 
p € 


Zarząd. 


1792 24 


mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 


Przed ażyciem. 
"nrońzn O 


ARR poczta. e - y 

osiada własną szlifiernie 

optycznych, urządzoną podług Sy” 
rycznego. zu 


9 


Franciszek lan Kwizda, c. i k. ausi. węg. k. rumuński 
i ksiąz. bulgar. „BĘ 
dosiawca nadworny, aptekarz okręgowy, Korneuburqu pad Wiedniem. 


U 


j obficie zaopatrzony E e aks s s N 
oleca swój ob 55 S j 
padam wynobów „AE dz z tł z = 4 - 
| nechanicznych. w EZ <Ż3 Z m ZOW sztuczn ch MILIONY DAM 
è im składzie oryginalne ame-| N = z L w aż = sze Ie ` E 
trzymuje na a i ee ZW se ` orebarowaną. Saletre chiliiska | Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeolina“ 
rykańskie: Grafofony s py 3 BE Kwiz y 3 S Q, |Supertosfaty, Mąkę Kościaną parowaną i preparowaną. Saletrę chilijską. nie jest najlep. kosmetykiem na skórę, włosy 
; duktorem i rekorde- 5 Ę ('Płvn re 2 Ad a a i potasu i alej fi wapnowy (wapno i zeby? 
od 70 kor. z repro | SZ 5A y sS é © |Gjarkan amonowy i potasu it. d. — dalej Fosforan p y (waj y 
rem, Gramofony PO 120 kor, Wałki FIDE ZEN [Siarkan amo p gy, dl Najbardziej nieczysta twarz 
do bene oraz Płyty Way WA = 2 = = SJ BZ A D pastewne ) h i najbrzi ngor | REA g s 
ai jemi melodyam1 AB, m je % Inin stokratycznej delikatności i formy przez uży- 
do gramofonów z POS iejśzorzedi Ysg Z z poleca po najniższych cenac wanie „PEEOLINY.“ Es 
Z oper, ośpi ne przeć ET -n x d . H SA z „PEEOLINA'' jest mydłem złożonem z 42c 
| seb artystów ó © = ZĘ SZ S Do arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, maki kościanej najszlachetniejszych i Tok i R P 
: raz Zamówienia A Są Z l a- ; Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
Wszelkie reperacye © szkłami kom-| W $ _= 5 © = l kwasu siarkowego w Żywcu. 456 4 12  |na twarzy, wągry, pryszcze, CZerwoność nosa 
na okulary lub binokle z€ PARSE tw. N SEs z2 6 i t d.— przy używaniu „PREOLINY” znikają 
binowanemi, bez wzgledu na 9ar™S %7 | 0 Z 5 R bez śladu. ad 
konuje z w i I kładnością po ug '3 = Q Cena 1 flaszki K. 2.80, Od 40 lat używany w nadwornych masztalar- Z £ „FEEOLINA“ stanowi najlepszy środek do 
, wszelką dog we własnej Ae niach, w większych stajniach wojskowych i cywilnych, do wzmoc- 3 æ æ pielągnowania, czyszczenia i upiększenia wło- 
ordynacyj ET Okalistów . Pa z” nienia przed i odnowienia sił po wielkich trudach, w zwichnię- p daję ( 2 s | piege e ni a aa 
: i y 6; odzin. cy > = ciach, sztywności ścięgien i t. p. uzdolnia konia do znakomi- D — N Ya SÓW, zapobleg yp , tysienlu 
Pu gowai w przeciągu 24 8 rowincyt k= am g tych działalności w mk Prawdziwy jylko 2 Dode = = © i chorobom głowy. 
iwieni a Z i ycia we wszystkich sz m jes ńwnież Ą mi s 
prom ni a e AEE RURA AC SE „PEROLINAĆ jest również najlepszym i naj 
24 Ę z = 
Fr =- 
5 =| 


mydła, pozostaje młodym i pięknym. 
w Pr k Zobowiązujemy sie pieniądze natychmiast 
zeworsku zwrócić, gdyby ktokolwiek z „PEEOLINY 
a nie był zadowolonym. Cena sztuki 1 K., 3 szt. 
sprzedaje: dachówkę francuską tło- K. 2'50, 6 szt. 4 K., 12 szt. 7 K. Porto od je. 


E tatę A 1 szer lelu dnej sztuki 20 h., od 3 sztuk zwyż 60 h. Za 
CZONĘ: podw ójnie falcowaną, Er a Dti E pobraniem 60 h, wiecej 


i purki drenowe wszystkich używanych roz- Wysyła gł. skład M. FEITH, Wien, 7 Bezirk, 
miarów. w najlepszych gatunkach. po cenach umiarkowanych. Mariahilierstrasse 38, I. piętro. 74 12 0 
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X 
X 
. LJ e . 3 
alniej. środkiem do czyszczenia zębów 
| Księcia Lubomirskiego Śpiew or 


Pierwsze i najlepsze żródło do nabywania miodu I wysyłam każdemn tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: PE zimie S aao Sa Sa- LIS dany IRANI | 
, wosku na świece. 6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, | rzad Ordynacyi w Przeworsku. 430 3 3 U Wh 
x. Prawdziwe 3 zyste 6 ameryk, patent. srebrnych widelców jednolitych, cy delikatna, biał i 
am T TAE >4 o a> z elikatna, biała, rumiana cera, 
wiece woskow TRR ai Po pyżeczek do kawy, Jakoteż twarz bez piegów i nie- 
yi biały wosk pšzezeiny. ś $ À Ki A PRE e Przeciw gruozołom, zołzom, angielsk. ohorobie, == der ó kt czystości Skór., a wiec używać 
y j ane". hevzicć Victoria. $ ; dolegliwościom gardła i płuc. zastarzałemu kaszlowi, ary c A i bladych Ber mann'a 
rozan 2 e a. Jichtawza Fiotówe j dzieci polecam napowrót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez iekarzy Często zapisywany gme 
, 


I > A sąd 
AR Gr I sitko do herbaty, 2 ! trob z jodkiem mydła liliowego 
kach szt. w aan A KE N sdi 1 bardzo pał miiko do cukru, Lahusen a tran wa ro lany żelaza. J k 


wyrobu Bergmann’a i Spółki 


Je- 


=) Anast. Froncz 


: 42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. A - iejszy tran. P ; a ; ai 
cenia dla mając, C ct., bardzo godny RO” zje ddd - iczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. Przez dudatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy iran. 'rzewyższa siłą leczniczą w Dreźnie i Tetschen n Ł. 
syłka najmniej 9 gierpienia p s p M p» wą E Rire RAK Tw ot wr 60 ct. — Alf tykańękić pa- | wszystkie podobne wytwory i nowsze Mo dow dkg 3 a |. dlatego (Znak ochronny : „Dwaj górnicy“). 
k gto E r lozka. Die py; pszezolarzy, tentowane srebro jest milion na wskróś białym, zed) Jak prawdzie „erę: 00 (rów * RP AR wota iego dobroci i ulubienia Wiele e ES LA aoc 40 
U uż piern; q. ; ; É Ę BE : i l aszek, co jest naj Ą £ i : na składzie: 1091 á 
M do karmieniu parzy, polecam ern (oz bro wyglądającym, za co się ręczy. Na sa É e - SM p lekarskich i podziękawąń. Cena 3 SĄ „ASM MDE filmy sł 605 w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
ach po 60 kg z; CZOł i miód czysty na ż m P a betas O Lahusena w Bremie. Zawsze świeży na skł 332) 58 18 12 = W. Redyk, 
140 kg., jakoteż A w mniejszych po 20 kg: adne < Istotnie prawdziwy mają tylko następujące apteki: w Krakowie apteka pod Murzynem, 4 K. Wiszniewski _ 
3 E. Heller, 
; BAG s z ć k -zególniej nadaje się F. Gralewski, 
ŁOWCÓWK A Ry se gey kraiiska JA: ności i Spovid sobie ten wspaniały garnitur, który SZCZ li J ší e - : k Rosenberg, ; 
a. i ct. Przez lekarzy ZĘ. dŁ wspaniały podarek ślubny i oko ICzno Ciowy, pa f b g } + j PPE droguer 
M Olen $ i tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy Srodek 0 ar owania W 0S0W ; r i 


ec, handi 2 


arz miodu, Lublana. 


A. HIRSCHBERGS" 


(raw ni A F. Zopothi SDA z 
. nie PEAT : 
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaaren EFFEKTOR NZAG È. LINKA z cj Rem i Spi 
Wien, il., Rembrandstrasse 19 li. — Telefon Nr. a> rzez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawier a żadnych » Roman Drobner, 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.  kodli wyQk metalicznych składników, jak ołów, miedź itd., jest dla zdrowia i skóry ” St. Rożnowski, 
» 


: iwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, a Rud. Herticzka; 

I A nie puszczając w myciu lub w kąpieli parowej, na czarna, w BOCHNI : Jan Michnik; 

sa: szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2—, karton na próbę złr. I-—, w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 

ciemno, A St. Pawłowski apt.. 
a T. Kwiesiński drg.; 

w PODGÓRZU: L.W.S. Zarski apt.; 


Proszek do czyszczenia 10 ct. ER 
s ; SER hygieniezny) + + 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniezny). P 


kor ż Wyciąg 2 listów uznania: 38950 e >e ia ci h włosá i — j 
ie i Berryn rea aa Pupki dw ea LA: WODA BLOND, wwie ia naa T ae i E 
j syłem dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. - - 


bwh rex i i 5 A pi 
„Merkury Binge B Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. KEE | w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 
r A A © f I i 5 o 1 £ iej i 
“trasse zę: Mendel- Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. pu LLINK, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania wlosów, » me | 
* 174 8 52 Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. Wiedeń, l., Spiegelgasse Nr 19 (Ecke Płankengasse). w WADOWICACH: Kaz Hommć drg. 
Lubaczów, Galicja. Babie 3 . 


HE AE AR » : i ócić pien dze A ) s 
PLASTRÓWY w baryłkach obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić p trakowska; K. Wiszniewskiego. ul. Floryanska; apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13- 
i | bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy gkozapęeć © tak dóbrej a, 0D- SŁ. labris A ET. apteka Eug. Hellera, ul. (irodzka; w Jaśle apteka R. Palcha. 


towe fartuszki dla pań i dzieci, prze- 


| DOODOOOOOCJUDUOOOOOOOOOO  Ceratowe serwety ceraty gładkie 
Ñ Krall ów, gobelinowe do obijania mebli, cera- 
Sze wska l ścieradła gumowe i t. d. 


korkowe dywany : S ecyalny a A 
korkowe chodniki, kW jadalne. po a y U i 
korkowe dywani sixład 


ki przed umywalnie. 


to = 


| pm maa „= 


ATY 11 wwa. 


6 Nr 45 


NOWA REFORMA. 


> = ZBREDZIEJH 23 Lutego 1902. 


uni lat 35, ka- 
Były nauczyciel, waler, zna- 
jący obok niemieckiego język francuski 
i włoski. biegły także w łacinie. poszu- 
kuje miejsca bądź jako nauczyciel, bądź 
też w biurze, w przemyśle, gospodarstwie 
itd. i pod: 605 przyjmuje dd: 
ministracya „2 Moj Reformy." 60510 


Tarantas! 


elegancki, prawie nowy, powozowy, o jasnem 
wybiciu, z budą i fartuchem z płótna żaglo- 
wego nieprzemakalnego, jesionowy, lakiero- 
wany naturalnie, z wagą rachomą na parę 
koni, służący na drogi polne i zagonowe, 
jest za 200 złr. do sprzedania w kon- 
oesyonowanych składach z powoza- 
mi używanemi St. Cyrankiewicza 
w Krakowie przy ul. Brackiej L. 9 i ul. 
Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru, gdzie 
około 30 sztuk odrestaurowanych gruntownie, 
kupować można po wyjątkowo niskich cenach, 
jak: Karetki od 150 zir., Powoziki pół- 
kryte i otwarte, na jednego i parę koni, od 
175 złr., Kuozer faeton z budą i bez budy 
od 160 zir; Cyganki, Kabryolety, Gigi, | 
Najtyczanki, Bryczki, Taraniasy, Wóz- 
ki nowe na resorach od 150 złr. i w. iunych, 


lakierowane z zakładzie p. Jana Rausza. — | 


Właściciel mieszka przy ul. św. Jana 30, part. 
580 Lo 


Kupię domek lub willę 


na wsi, albo w małem miasteczku, w zdrowej 

górzystej okolicy, niedaleko stacyi kolejowej, 

lasu i rzeki, w zach Galicyi. Zgłoszenia pod 

l. 603 przyjmuje Administr. „Nowej -Reformy. s 
603 i 3 


HANDLOWIEC 


z działu kolonialnego, z kilkunastoletnią 
pracą handl., posiadający chlubne świa- 
dectwa, poszukuje posady w handlu, fa- 
bryce, luh w innem przedsiębiorstwie. 
jako magazynier, wojażer, kasyer, inka- 
sent, zarządzający, lub ekspedyent, w 
Galicy! lub Królestwię Pol. Na żądanie 
złoży kaucyę. Zgłosz. pod 604 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy. " 6041383 


dolnego subjekta 


tudzież ekspedyentke 
przyjmie do sprzedaży bielizny 
magazyn Maison de Blanc, 
Kraków, Rynek gł. 6. 506 


Akal ŚW. Joela 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka l. 66 


poleca na porę wiosenną 
Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i Krzewy owocowe; Wielki wybór Drze- 
wek szpilkowych „Coniferów”, Cebulki, 
Bulwy i Kłęcze kwiatowe; Sadzonki 
warzywne i kwiatowe. 
Wielki wybór Roślin donicznowych cie- 
plłarnianych. Przyjmuje zamówienia na 
bukiety, wieńce itd. 594 1 10 
Ce ensith'i na żądanie despłatnie. 


Zarząd szkółek 


dnych | ogrodowych 


oraz nasz 


obszaru dworskiego Borowna poczta 
Bochnia, poleca do kultur wiosen- 
nych: Sadzonki leśne, Drzewka par- 
kowe, Krzewy ozdobne i Rośliny na 
żywe płoty. po cenach najniższych. 
Katalogi opłatnie. 568 1 5 


Do samodzielnego prowa- 
dzenia agency! w dziale 
ubezpieczeń na życie i 
wypadki 


na 
poszukuje się 


kierownika. 


Musi on być — rozumie 
się — charakteru nieposzła- 
kowanego, biegłym w języku 
polskim i niemieckim, kato- 
lik, do reprezentacy uzdol- 
niony, mieć możność złoże- 
nia kaucyi, i wykazać się, 
że już pracował w dziale 
ubezpieczeń na życie i na 
wypadki. 


Zgłoszenia z podaniem 
przebiegu życia, poleceniami 
it. d., przyjmuje do końca 
tego miesiąca: Landes-Ver- 
sicherungs- -Anstalt in Trop- 
pau, Landhaus. 


Ulica Grodzka i. 9. 
NOWOŚĆ! 45534 


FOTO - I SRA 


pod nową sta- Obrazy i oświe- 


ręczymy stanowczo. 


Młody człowiek 
posiadający egzamin buchalteryczny, 
z bardzo ładnem a wyrobionem pismem, 
pracujący od dwóch lat w urzędzie po- 
datkowym. władający językiem polskim 
i niemieckim, obznajomiony z manipu- 


lacyą kasową poszukuje posady 
praktykanta w instytucyi finansowej, 
w biurze komisowem lub fabrycznem in- 
teresie, za skromnem wynagrodzeniem. 


Wiadomości udzieli z grzeczności To- 
warzystwo Zaliczkowe w Brzostku. 


KRAKOWSKI 


Bazar Krajowy 


nl. Sławkowska 3 (Hotel Saski) 


otrzymał nowy transport towarów: 


kor. 
100 tuz. kołnierzyków poczwór. po a '40 
50 „ mankietów = 4 
50 „ półkoszulków pikowych 
r plisowan. kolorowych „ -40 
50O n koszul kolorowych, zna- 
komity gatunek. .... « 3,00 
30 „ kalesonów dymkowych, 
saątynowych, sztuka . .„ 2:25 


3000 sztuk różnych krawatów od 20 h. 
do 2 kor. 797 10 


ranną dyrekcyą 
Otwarte 

codziennie od 

10ej rano de 9ej 
wieczór. 


tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
PARYSKIM, 
jeszcze tutaj nie 
widzianym. 


k 4 
Od 23 do 28 lutego 1902 r. 


Dania Kopenhaga i uroczystości 


z powodu odwiedzin ca- 
rowej rosyjskiej i króla syamskiego. 


Proszę korzystać, jak długo zapas starczy. 


s . a a 4 

I!! Pożyczki pieniężne!!! 
w każdej wysokości, dla oficerów, sportowców, 
laścicief dóbr, szybko i dyskretnie pod bar- 
dzo przystępnemi: warunkami, zarówno na we- 
ksle jak i na skrypta. Konwersyę i spienię- 
żenie przeprowadza się spiesznie, nie żądając 
zaliczki. Agentów nie dopuszcza się. — Zgło- 
szenia tylko po niemiecku: J. Leopold Grosz, 

Budapeszt, Aradergasse Nr. 54 575 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). 


MOTORY. SE 


R kaw ZA 


Ja A RR 


BRR 


z R ź As 
JO | 

B Owie, ulica Floryats¥® 
=j POLECA 
n jedyny w Galicyi 
“$ Magazyn 
ER 
KUL h Ubrai 
s Uotowyc rań 
9 WYRABIANYCH 
“| przez krakowskich krawców. 
e — 

DEE Ceny Tapaz ysige ze. na kazdem 
a ubraniu oznaczone. Wybór wielki. 
=| UBRANIA na zamówienie welle 
= najnowszych żurnali, wykonuje się pierwszorzędnemi 
km siłami fachowemi. 
= WIELKI SKŁAD 


świeżo sprowadzonych 


Iateryałów Angielskich | Krajowych 


W Niedziele i aa lokal zamknięty. 
583 1 4 Z poważaniem 


DYREKCYAM. 


BE CNSP 


Prosimy przeczytać! 
ZBIÓR PRÓBEK WIOSENNYCH 


obejmujący bardzo zachwycające nowości w materyach na suknie damskie 
z jedwabiu, nowości w materyach wełnianych i do prania i t.d. it. d., 


wspaniale „Ilustrowany Dziennik Mód“ 


są już gotowe i wysyłamy je na żądanie 


każdemu bezpłatnie. 


Za dobroć i trwałość 


— wszelkich przez nas dostarczyć się mających towarów — 


Z wysokiem poważaniem 


Grand Magasin „AU PRIX FIXE', 


Wiedeń, I, Graben i5. (Rok założenia. 1872). 


Pierwszorzędne polecenia. Kilkakrotnie odznaczone. Cenniki opłatnie. 
Najtańsza sila ruchu do wszelkich rękodzieł. 
WA RCHALOWSKI & SELDLER, fabryka motorów, 
ZZA Wiedeń, 1X., , Rógergasse 18. =ZZZ—<N [168100 


Do Pana Aptekarza 


Beli Zoltána, 
BUDAPESZT. 


Proszę znowu. Pan przysał swej 


wybornej 


maści przeciw Gośćcowi | reumatyzmowi 


4 flaszki po 1 złr. za zaliczką. 
Ta wyborna maść rozpowszechnia się tu 
coraz bardziej. 
Z wysokiem poważaniem 
Jerzy Ammerstorjer, 
Seekirchen. respicycnt straży skarbowej. 
Szczególne wypadki, liczne uznania i po- 
świadczenia lekarskie dowodzą. że ta maść jest 
od szeregu lat znanym , niezawodnie skutkują- 
cym środkiem, który przeciw bolesnym dolegli- 
wościom występującym przy przeziębieniu w ko- 
ściach, stawach lub w mięśniach, okazuje się 
jak najlepszym. 
-=== Cena flaszki 2 korony. zz 
Główny skład na Austryę: 


żeby mi 


541 30 
Apteka pod „Czarnym niedźwiedziem ', 


HE” WIEDEŃ. I., Lugeck Nr. 3. "TWĄ 
Wysyłkę pocztą uskutecznia wyrabiający Aptekarz 
Béla Zoltán w Budapeszcie. 


zarządcy dóbr ziemskich, 


POSADY kontrolora lub kasyera e- 


konomicznego poszukuje. — Wieku średniego, 
bezdzietny, pierwszorzędne referencye udowo- 
|dnią skuteczną i uczciwą działalność fachową, 
425 2] 80 Wincenty Joniec w Krzeszowicach. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


własnego zbioru, z obszaru dworskiego Boro- 
wna. nasienie świeże i pewne na grunta su- 
che lub mokre, zupełnie liche. na “pastwiska 
wyborna roślina , raz zasiana trwa kilka lat 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 
4 zir.. przy zakupnie naraz 10 korey dodaje | 
się korzec bezpłatnie; na wagę 100 klgr. 32 
złr. wraz z workami. Zamówiena uskutecznia 
J. Kulsiewicz w Bochni. 567 15 


wd d 


w, NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe | 


do celów sanitarnych fi 
polecają 81 49 0 | 


2 Reim i Spółka j 


pam W kojarzeniu małżeństw w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
pośredniczy dla pań i panów każdego Ge „darmo Węgla dysErótoiec 1] 
wyznania, każdej narodowości i wszel- | Żem INNAN EEEE EE 
kich zawodów, w sposób poważny i de-|——— « — 

likatny — przestrzegając najściślejszej | 
dyskrecyi - agencya handlowa Kleina | 
w Wieocniu, V., Wehrgasse 11. 593 | 6 | 


SA kid „Nauki Buchalteryi 
Stala miesieczna płacę 


pojedynczej i podwójnej, jezyka 

niemieckiego. korespondencyi kupie- 

i < |ckiej. rachunkowości bankowej (biians), 

jako uboczny dochód, otrzymać można | również przygotowuję w naj- 

przez objęcie agencyi austr. Towarzy- krótszym czasie do egzaminu z 

stwa ubezpieczeń. rachunkowości państwowej. 

Osoby poważane i inteligentne (nrzę- Osoba. która posiada zaniedbane 

dnicy, nauczyciele, sekretarze. kupcy i nieczytelne pismo. a nawer osoba, któ- 

i t. p.), które mogą się zająć pozyska- | ra już posiada trzęsącą się rękę, może 

niem ubezpieczeń życiowych i posago- | się u mmie w 10 le kcyach nauczyć pię- 
wych (bez oględzin lekarskich), uprasza 
się o nadsyłanie ofert z podaniem wie- 
ku i dokładnego życiorysu pod adres.: 


knego i szybkiego pisma. 122 18 0 
Henryk Gottlieb, 

Towarzystwo ubezpieczeń we Lwowie, 

plac anal zuj 3a. 60l L 2 


Udzielam gruntownie 


specyalista kaligrafii I egzaminow. rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 


N ajlepszym siewnikiem 


jest PH. MAYFARTHA i SP. nowo sporządzony 
siewnik 


AGRICOLA“ 


(system przesuwania Rót) 
do wszelkich nasion i rozmaitej ilości 
wysiewu, bez zmiany kół, na grunta gó- 
rzyste i równiny, bardzo lekko chodzący, 
niezmiernie trwały, bardzo tani. 


EX Ossa A dotrawy, koniczyny i zboża. 


Odwrotnice konne do siana, Z 


Grabie konne do siana. 

Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze „af Yap: 
kukurudzy, miocarnie, kieraty, młynki do £_3 LM ZA 
czysz. zboża, tryery, plugi, walce, brony, W Fk 


wyrabia i dostarcza Jake osobliwość z poreczeniem "EE. 
w najnowszej, wybornej, najlepszej konstrukcyi 


P EL. MAYFAF: TH & Co., 


c. k. wyłącz. APrzyw. fabryki maszyn rolniczych. 


EA AY 
)\ 0 A A 


p «1-4 


Rok; zał. 18/2. WIEDEŃ, II 1, Taborstrasse 71. 750 robotników, 


adznaczane przeszło 150 ztacedkić srebrnemi i bronzowemi medalami. 
Illustr. katalogi za darmo. — Zastępcy i odprzedający potrzebni. 590 1 7 


Senzacyjna Nowość! 


Z) kz Auera. o sile do 85 świec 


Palniki naftowe żarowe norm., dające sie do każdej lampy 


zastosować, eksplozya i kopcenie na zew nątrz wykluczone; 
i i Iani model 1902. o płomieniu ga- 
Piecyki naftowe hygieniczne, zowym, przewyższające do- 
tychczasowe wszystkie, bez wydzielania kopcia i swądu; 


Dra S$. Olszewskiego. zupełnie niezapalny. kryształowy 
Nafta żarowa gatunek nafty, daje w każdej lampie wspaniałe bez- 
wonne światło — cena bardzo umiarkowana; 509 3 3 


POLECA 


Dra 8. Olszewskiego filia naftowa, Kraków, ul. Bracka 7. 


_Loterya i podróż. 


| Gdy wygranych 50 Głównych wygranych | 


Podróże dla przyjemności z całem bezpłatnem utrzymaniem. 


Pobocznych wygranych RO. OOO Pobocznych wygranych 
Tylko podróże dla przyjemności. 
I. Główna wygrana: 


podróż naokoło ziemi 


zeceałem bezpłatnem utrzymaniem. | 


Los 2 korony Los. 


Ciagnienie nieodwołalnie 15 lipca 1902 r. 
Nabyć można w każdem biurze podróży, w kantorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w trafikach. | 
| Poszukuje się właścicieli handli i trafikantów jako odprzedających ; 
za prowizyą. Prospekty zu darmo. : 


434 4 19 

Główna sprzedaż: Wiedeń, I., Wipplingerstr. 29. | 
ya ao e. 
WY" loteryi na podróż kupuje się za opustem 10%. 


Int. Reise-Bureau Schenker & Co., Wien, I., Schottenring 3 u. Kohlmarkt 1. 


PERFUMERYA ZENO & CO. 


NADWORNI DOSTAWCY. 
Wiedeń, I., Graben Nr. 7, 
Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych 
perfum i osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 
i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni. szczoteczek do zębów i do 
paznokci w każdym gatunku. 


DEE Jako osobliwość domu poleca firma swa słynną 


słynny 


i znaną jako wyborną Eau de Cologne Zeno 
po K. I, 2, 4,8, 14.i I6 K. 355 6 10 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


| „z Alp 


l 


